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KaMrofalas l?*?s snis słisi g Jiisonji.
Miasta w s ^ a iL - M i {e ju d zi z a b M ,

Rabunek cennych dziej sztuki. - Zięć morduje teściowę.

Londyn, 24 rr.aia. (Pat.). Komisja histoj- 
rycszna hrabstw a londyńskiego pow zięła dziś 
decyzję, że ria domach, w  których m ieszkał 
sw ego czasu Karol iMarks, ni© można u- 
m ieszczać żadnych tablic Damiątkowych.

S S ^ - t W i c a ,  O ń i O a o a r y - l S L ^ r L © ! ^ . ^ .
(Według „Dziennika Chicagowskiego").

T O  W. 
A K C .m m  n u i m  m  h h  o c e n  ,ś w i s t

bawi obecnie w P olsce . —  Reflektantom na m iasta prowincjonalne odda wyłączną sprzedaż. 21275-
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SPLA TA  PO LSK IC H  D ŁU G Ó W  PA Ń STW .
W  A M ERY C E.

W aszyngton, 24 m aja. (Pat.). Uregulowa­
nie spraw y długów państwow ych w Stanach 
Zjednoczonych zostało dziś formalnie zakoń­
czone w ten sposób, <źe poseł polski w W a­
szyngton? a w ręczył urzędowi skarbowemu 
i78.500.00U dolarów w  bonach polskich. Dal- 
Łze spłaty następow ać będą co pół roku 
przez 62 lara. —  ,

KONIEC RZĄDÓW  D Y K I A TC R SK JC II 
W  H ISZPA N JI.

Ustąpienie P iim o da Rivory.
P aryż, 23 maja. (A W .) Primo de R ivera 

zawiadomi! źe D yrektoriat ustępuje na rzecz 
Unji partioty cznej.

EX -C ESA R Z O W A  ZYt a  W  LOISDYNTE. 
Bilbao, 24 mada. (Pat.). B y ła  o&sayzowa 

Zyta w yjechała z LcQueitio do Londyi u.

PO G R Z E B  M ARSZALKA EREN ChA .
Paryż, 24 m aja. (Pat.). General Jo ffre  

w raz z gi lipa oficerów  i oddziałem w ojsk 
reprezentow ać będzie arm ję francuską na 
pogrzebie m arszałka Frencha w dniu 26 bm.

ANGLICY PR Z EC IW K O  *T A D L !C Y  
PA M IĄ TK O W EJ KAROLA MARKSA.

8  C Z ER W C A  RADA U G I NAR.

Genewa, 24 mat-.. (P at.). Szw ajcarska 
Ag. te Ir igr. donosi, żc Rada, Ligi Narodów 
zbierze się 8 czerw ac pod przewodnictwem 
Ouinones de Leo. Na porządku dizianmym 
znaidiujo się między innymi kw estia dotyczą­
ca  wolnego miasta Gdańska oraz spraw a od 
budowy finansowej i A u strjl

Z & s r o i c n y  p o k ó j .
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Sswb •'yr.HiJs!? n siary temat;
( r a s  l a t  z a h r a f  s l s  d f f  

z a g a d n l e f i ś w i a t o w e ! .
Żyjem y w ięc znowu w chwilach decyzji 

co  do rozbrojenia Niemiec, paktu zachodnie­
go i oezpieczeń. twa P tó Jd . W  Aogijl dają. się 
s ły szeć głosy, jakoby poważni politycy tego 
pai) stwa przyszli do przekonania, że należy 
jut odwrócić uwagę od ciągłych św iró w  
w e wnętrzu Europy, a  zabrać się ctc roz­
strzygnięcia wielkich zagadnień polityki 
św iatow ej. —

Z różnych stron zresztą takie ydcści się 
rozchodzą i przenikają także do F obtd . Taka 
obojętność Anglji dila spraw  Europy m iałaby 
oczy wiście pewne granice. Ale ta obojętność 
nakazałaby w trzym ać się Anglii od interwen 
cji na rzecz Francji, broniącej Polski przed 
niemieckim napadem.

Na razie jednak, pomimo górnolotny oh 
planów, polityki angielskiej —  y^rprawa na 
Sowiety, w yprawa na Azje, jak  się tu i ów­
dzie czyta —  zainteresowanie zagadirieniaml 
kontynentalnemi jest bardzc silne W Anglji, 
a  ujawnia się ciągle w sposobach ułatwienia 
Niemcom spełnienia ich życzeń.

D ąiem a do rewizji granic wschodnich Nie 
m ieć spotkały się z tak stanowczem oporem 
opinii polskiej i poważnej części opinji fran­
cuskiej, że trudno dziś Chamberlainowi w y­
suwać tę myśl, której realizacji sam najpraw 
ćopodobniej patronował. T eraz Anglja inny 
projekt widzenia w ysuwa : darowanie N iem ­
com 16 artykułu statutu Ligi. Artykuł ten

wymaga od Niemiec w yrzeczenia się net trał 
ności, gdyby Liga popierała Polskę przeciw  
sowietom.

Mowa Strcsenianna jest otw a ebem przy­
znaniem się, że Niemo,v na razie nk  myślą o 
rewizji swoich gran k  zachodnich. Przez dzień 
raki w łoskie doszła nawet do wiadomości 

Etmopy informacja, że się wogóle zrzekają 
postulatu rewizji sranie Polski, czemu S tre - 
semamij kategorycznie zapt zeczyć musiał. —  
Ale Stresem am i w ysunął w sw oje j mowie 
Inny punkt zupełnie już 'otwrede. a miano­
w icie połączenie Austji z Niemcami.

T a sprawa, która niepokoi przedew szyst 
k:em  Czechów  i M ałą Ententę, nie może być 
dla Polski też obojętną. Takie rozwiązanie 
spraw y spowodowałoby znaczne osłabienie 
parcia niomiecKiego na W schód a  otw arłoby 
Niemcom now y kierunek ekspanzji, a miano­
wicie na oołudniowy W schód.

W zm ocniłaby to antagonizm wlu-sko -

niemiecki, dziś nieistniejący i popchnęłoby 
Czechy otoczone przez W ęg ry  i Nietncy do 
szukr.nia oparcia o  Polakę. W  orbitrę paOtykj 
antjm iem ieckiej dostałoby s :ę ! Jugosławia, 
dla której oziś zagadnienie niemieckie nie 
istnieje. Ze względu zaś na parcie Niemiec na 
Bałkan również i Anglia m usiałaby zająć 
bardziej k rytyczne stanowisko w obec Nie­
miec, no i R osja, jakąkolw iek by była.

Słusznie w szelako podnoszą politycy, że 
połączenie Austrji z Niemcami k ry ło b y  w  so- 
bta dla Polski także i poważne niebezpie­
czeństw o Polska w kontakcie z Zachodem, 
byłaby zdaną na łaskę i niełaskę Niemiec, 
co zw łaszcza na wypadek wojny im ałoby fa­
talne następstwa. D latego też koncepcja, 
w ysunięta przez Stresem ? ima, choć pozornie 
zaw iera momenty dla Polski korzystne, «est 
w  gruncie rzeczy  niebezpieczną.

P o llt j ka europejska m ogłaby Niemcy do­
prowadzić dc. tego, żeby b y ły  zadowolone z 
tego co mają i pracow ały nad swoiem rozwo 
jem . P rzy  ritezdecy dó waniu polityki europej* 
sklej, tk przedew szystkiem  orzy bra-ku poro­
zumienia najściślejszego nręcfzy F rancją  a 
Anglię, Niemcy coraz to now e w ysuw ać beda 
postulał y.

Ł J p ś s i I ;  3 T ? - v 1 m u z  l ; 3  J ®
(Korespondencja własna „Wieku Noweeo").
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GROZI PROCES Zh STRONY TOW. KOLEJ.

W historii
Bukareszt, w, maju. 

parłem- eutar y zmu rumuńskiego
>ak dzień 15 bm. W senacie przyszło do burzki- 
wych scen, edy przewodniczący jednego z  nsaa

nie notowano dotychczas tak gwałtownydi dni torów) nJeduwścił do głosu, wyibuehta szaikn a

O B R A Z E K
z niedawnych czasów.

N apisał: ROMUALD KONOPKA-

(Ciąg dalszy).

—  Panie pułkowniku — odparł Lajigner 
z  powagą —  rozmawiałem osobiście z Czi- 
czerofiem , tłum aczyłem  mu, że żie czyni ro­
biąc sobie wrogów  ze sprzym ierzeńców, że 
powinien dołożyć wszelkich starań, by  sto ­
sunki Bułgarów  z naszą komendą w eszły na 
dobre tory, jednak on odpowiedział mi tw ar­
do : proszę powiedzieć pułkownikowi, że od 
swoich praw mc odstąpimy. M ost jest n a sz , 
gdyż dotyka ziemi bułgarskiej, m y zaś jesteś 
my panami na sw ojej ziemi i nie pozwolimy 
żadnym obcym  wojskom u króca, naszej 
swobody. —

— B y ło  przecież powiedzieć,, rzeki puł­
kownik nieco poirytowanym głosem, że most 
ten stanowi nierozerwalną część pontonu, 
zaś ponton jes t austriacki, dlatego więc na - 
sze posterunki winny stać przy moście.

—  Mówiłem, m ów iłem  mu o tern, uspra­
wiedliwiał się Lannger, ale ci Bułgarzy upar- 
c'. jak  os!y. Zakale słowiańskie łby, dbJai z po 
gardą. Czuł się w  tej chwili Austrjakiem.

— No trudno, westchnął pułkownik, wo­
b ec  tego stanu rzeczy, jestem zn.cwmłunj o

£

ca łe j spraw ie złożyć sprawozdanie do w yż­
szych Władz i muszę na razie zezwolić z po- 
w ad i przem ocy, na pogwałceni© naszych 
praw  przez Bułgarów.: —  Ładni sprzymie­
rzeńcy.

— jabyrri z nimi ząb za ząb, jabym  nie 
ustąpił —  zaperzy! się Kiirthi.

—  Nie pomoże iiasz protest w obec prze­
m ocy, odparł z rezygnacją pułkownik. S ą  na 
tw o je j ziemi i w ykorzystują położenie. Dzię­
kuję za zainteresowanie się tą spraw ą — mó- 

!wil dalej zw rócony dc- Langnera i rezerw uję 
i pana na przyszłość.

—  Owszem z przyjem nością, zaw sze je ­
stem gotów  do usług pana pułkownika, o ka­
żdej porze dinia i nocy, odparł Langner k ła­
niając się uprzejmie, z  w łaściw ym  sobie 
wdziękiem.

W e drzwiach już zaczął nucić wesołą 
piosenkę, a idąc brzegiem Dunaju do sw ojej 
kancelarii, zapomniał zupełnie o sporze buł­

g a rs k o  - austriackim na terenie Sistow a.
— Ładna dziewczyna szepnął, m yśląc o 

i cygance.
I -Punktualnie o godzinie pół do dzitwią - 
jte j wieczorem  znalazł się Langner na wy- 
j znaiwoncn, miejscu scliadzk'1. Na niebo w y­
płynął już księżyc w pełni, osrebrzaiąc 
swym blaskiem pagórek, brzeg Dunaju i mi­
gotliwe- fal© rzeki, Langner z  w ierzchołka 
pagórka oglądał .cudowny krajobraz, rozta­
czający  się na rzekę i okolicę. P o  skwarnym 
dmiui, lekki, ciepły w ietrzyk muskał mu tw arz 
i szeleści? w nic wielkich obok niego czernią­
cych się krzakach.

O taczające go ruiny starodawnego żarn­
iku, w srebrnym  blasku księżyca wyglądały 

Lziwnie tajemniczo, usposabiając <k> dumań 
o przeszłości. Szum lekko rozkołysanych fal 
rzeki, dochodził dó uszu Langnera. Zresztą 
w przjT odzie by ła  rozlana hiew ysłow iena 
—  tclntąca rodaiK holją —  cisza. Langner, kfcó 
ry  na chwńlę dał się oczarow ać cudom na- 
tury, począł się niecierpliwić. Popatrzył na 
zegarek.

B y ła  go-dizima 9-ta  minut 45. M oże się roz­
m yśliła i nie przyjdzie —  szepną! do siebie. 
Na te m yśl w ściekłość g c porwała, a  zara­
zem  poczuł sihiy war namięmości w' żyłach. 
Będę czekał choćby do rana —  postanowił 
uparcie.

Niodkugo jednak jego cierpliw ość m iała 
być w ystaw ioną na próbę. Nagle zaszeleści­

my krzaki. B ia ła  kobieca postać, oświetlona 
blaskiem księżyca, okazała się na skraju pa­
górka. Zbliżył się ka niej szybko.

—  Diaczego Jak długo kazałaś na siebie 
czekać ? — szepną! z wyrzutem.

—  Czekałam , aż starzy zasną — odpar­
ła dziewczyna. — Chodź ze mną ! C hw yciła 
jego praw ą dłoń i po woli poczęli zsu w ać się 
ze szczytu  pagórka w kotlinę, na której ster­
czało kilka chat, niby wielkie czarne grzyby

Prow adziła go wolno, ostrzegając przed 
kamieniami urwistego pagórka. W reszcie zna­
leźli się na dole. M ucząc zbliżali się ku je­
dnej z zapadłych chat. Jak iś  pies warknął.

(C  <J n.) j
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Tamaft trwsl talk dłirro, te przewodni-{ 
od "wy zmuszony był wreszcie zaniknąć uosi©- 
dtcento.

PodoWie -łijśch, powtórzyły się także wi Iz­
bie ćcumtawaa.ych z okazji zgramaidzc lia lęwtzy- 
cfT (O zgromadzeniu tern piszemy pom*żc}). Zasw 
mooą rr<S9b i gróźb powstrzymano ludność oko 
liczny od przybycia do Bukaresztu lia zgrama- 
dzaniie. Jeden z posłów w dyskusji zairaudł mi­
nistrów1 Bratlimi (bratu premiera), że zddal 

ś swe a u r  w e dobra \/t/jąć z pod i>stawy o wy- 
i "'łaszczeniu. To samu ocayml. inni nzioirkawie 

rodziny Bratlanu. Słowa te rozpętały olbrzymi 
tumult Ody zjawił się premier i ^dczytał dekret  ̂
królewski, przedłużający sesję parlamentu do 15 
czcnvca, bnraa zerwała się znowu. Padały okrzy­
ki takie. Jak „mordercy, Zbóje I przypomnijcie 
sobie aferę paszportowy!** itp.

J8  bro. do szło do poważnych zaburzeń z oka­
zji wie&iego >^ro.nadzenia zwołanego przez opo­
zycją. Częsśt miasta, gdzie się odbywało zgroma­
dzenie. wyglądała, jak w czasie oblężenia Całe 
mufki kawslerji i piechoty Łinrtaęły przyległe 
ufee. Po zgroma-‘zeni»r, pode ca s którego wygła­
szano pwrijtne antyrządowe przemowy, miał się 
uformować wielki pochód, jednakże wojsko nie 
i ™) "fcBo do tego, rozpędzając zebranych. Doszło 
dn starć, przyczepi kilkanaście osób odniosło ra­
ny. Wśród raimy ch zmafckite się główny przy­
wódca jednoczonej opozycji prof. Jorga.

Jak władrrme, Rratianu zaw arł cichy pakt 
t  b premierem, generałem Averescu, że w razie 
ustąpienia; odek* mu następstwo po sobie i w ten 
sposób zapewni liberałom ciągłość rządów*. Pan 
generał nie może się !ednak doczekać rego ustą­
pienia 1 dlatego zaczyna i u.', w dość ostrym tonie 
„najeżdżać*1 iu* Bratianu. Jednak premier na nal­
iczani* odpowiada spokojnie, że nie wklzi 'żadnej 
ra*. Imafeusj przyczyny do ustąpienia i zamierza 
pozować przy sterze rządów jeszcze conajmniej 
-o*r Dopiero; gdyby przy w/borach (na wiosnę 
IJ03fP Ilberali nie uzyskali większości, złoży wła­
dzę w ręce tego. kogo wskaże opinia publiczna. 
Badianu nie obawia się o-potzyrii i traktuje ją 
z  1< keeważenlem. Oparty* na zaufaniu króla i wię­
kszości parlamentarnej nie ustąpi, dopóki nie 
przeprowadzi dzieła reformy administracji.

Jak wiajdonm, niejaki Popescu, porucznik 
żandarmerii w Saroca. znieważył i uwięził posła 
liaiiipw. Ten fakt latnowólt doprowadził do stwo­
rzenia W oku opr-zydi. Poseł Lupu, omawiając tę 
aferę, przypomniał, że w Krszrnicwie jakiś ofi­
cer Popesou utrzymywał dfcm publiczny, w któ­
rym lego żon-, prowadziła! pensie żońską. Poseł 
Lurm rodził /badać, czv iest to ten sam Popescu. 
Poruocnflc uczuł s ;ę obi ażony temi słowy i posłał 
sekundantów, którzy wyaw *5 ctra Lupu. iśąd ho 
nor owy uznał, że Dr. Lupa wyzwania przyjąć nie 
może, ponieważ wykonał tyiko jajko poseł prawo 
krytyki.

Rząd postanowił znów wprowadzić mennicę 
f wystał w tym celu specjalną komisję dla zba­
dania odnośnych urzadżfń zagranicznych. Po za- 
l>rowadzeiiiu mennicy bić się będzie monety zło­
te z wizerunkiem króla Ferdynanda, a także 
monety obce na zamówienie państw bałkańskich.

^etyłko jazda kolejami naimńsfcieiwi jest obe­
cnie niebezpieczna. To samu da się powiedzieć 
i o ns leżeniu do Tera. kcłcjowego. N. p. ruchli­
wa Iinfa Lwów — Czcrniowee —• Jassy jest wła­
sności? Towzrz. akcyjnego, które obecnie prze­
ży w i ciężkie czasy. Na giekiizie wiedeńskiej za­
panowała ostatnio gwałtowna hattsa na ukcie ko­
lei i lwow.łko - czerniowicdklej. Wobec tego akcjo 
iiariusce "zmierzają wystąpić z procasem prze­
ciw Ptósce i Rumunii tj. państwom, które tę linię 
objęły. Kidk ten ma być poparty przez przedsta­
wicieli angielskiego kapitału, również interesowa­
nego w  tej sprawie.

Z a f l w f t n s .
Któż nie pomni tych ciężkich lat zmagań bo- 

i aterskich 1920 r. zmagań o ’ utrzymanie Państwa? 
Historia tyiko o tern kiedyś o wiele więcej nam 
powie, dziś przychodzi nam wsprmwiąć o bitwie 
zacfwói zańskiej, kiedy na pierwszy zew naczel­
nego dowództwa stanęła; .rrłodz.eż w! szeregi 
tworzącej się M. O. S. O.

Skarb nasz najdroższy, ta młodzież kocha­
na; v  iiajszlachefeii/szym bohaterskim porywie, 
niesie ofiarnie życie i krewi swą serdeczną w o- 
brome polskości Lwowa i ginie bohatersko na 
potach Zadwórzsa w liczbie 210, wraz z swym 
ukochanym wodzem, majorem jp. Zajączkow­
skim dnia 17. sierpnia 1290 r.

Obywatelu! c«y C ł ntgdV nłe przyjdzie ocho­
ta I c z /  Ciebie sumienie nie wzruszy, na nryśl, 
żeś m. we* jeszcze aui razi nie potrudził się ten 
opuszczony kurhan w Zwdiwórzu zobaczyć? Onoć 
na( chwilę u stóp jego podumać i westchnąć za 
dusze tych, którzy tam polegli? Czy choć raz 
w rok, gdy „Sokolstwo lwowskie** urządza piel­
grzymkę do kurhanu tych najszlachetniejszych 
Bohuterow - Męczenników, Ty znowu Rodaku 
świecić będziesz swoją nieobecnością? zdaje się 
że rde, po trzykroć razy nie! Bo gdy Tamci dali 
życie, — Ty Rodaku odda] przynajmniej hołd 
należny, biorąc udział dnia 31 maja br. w ma­
sowej pielgrzymce! — Oby dzień zesłani;. Ducha 
Świętego, byl dla nas ndeazem chwfiL.. jawić się 
tu. Kurhanie!...

M cm lercą, były
.Budapeszt w .naju. 1 

Dortnzą. z Deb.*eczynak Przed kilku dniami 
dókuiiauo tu ohydnego mordu na osobie 22Jetuiej 
traiikamłki Olgi Rewesz, córki zmarłego rade 
skarbowego. Sprawca zamordował ją wi lńały 
dzień w LpkaHu trafiki, mieszczącej się przy naj­
bardziej ożywionej ulicy, następnie sklep obiado­
wał doszczętnie. Aresztowano 64 podejrzanych 
oscftmków, których jedtuJc z braku dc wodów nie­
mal wszystkich wkrótce musiano uwolnić. Wfczo 
raj ujęto pewnego byłego nadporitazmka, którego 
nazw isko narazie trzymane jest w talemrrcy. 'Po­
dejrzenie kieruje islę ku osobie jakiegoś elcgan-

nailporr.cznik ?
ckiego jegomościa, którego Jalko ostatniego wi- 
cWfe»(j w' trafice przed zgonem Olgi Rewesz. Otóż 
wygląd owego nadporuczitika zgatfza się z ryso­
pisem zaigadikowego jegomościa. Ponadto stwier­
dzono, że zajmował się on pośrednictwem w wy­
rabianiu pożyczek, a Rewejzówna starała się 
właśnie o różyczkę celem rufiszerżenia trafiki. 
Nadporucznik przy indagacS zachowywał się bar­
dzo podejrzanie, wnbec czego zatrzymano go w 
wiezieniu. O ile podejrzenia się sprawdzą, bytby 
tu drugi wypadek mordu a la Ledeter, gdzie ofi­
cer występuje w roli zbrodniarza

Jałt zginął Krwawy morierca, 
Molnar-Toth.

B u d ap eszt, w m aju.
13  b . m. o %od7. 8  rano  zo sta ł atra- 

c o ry  przez powieszeni/ słynny m asow y 
m orderca z R ab os Szentm ibaly, Jó z e f M olnar 
T o th . D o osta tn ie j chwili zachow yw ał nie- 
w7ru=zony sp o k ó j i cyniczną w /grnJę dla 
św iata . Zadrżał ty lko w m om encie, g-d .-pro­
k u rator odczytaw szy w yrok zaw iadom ił jo ,  
że p ro śb a  o  ułaskaw ienie zo sta ła  odrzu­
cona.

W  przeddzień stracen ia  poiejynal sią 
z żoną, m ów iąc:

W iem , że teraz w iosna. D la n n ie  je­
dnak zn czy ona ty le, co  całun  grobow y. 
Żałują tylko, że nie m ogłem  zabezpieczyć ci 
bytu . C o  się  z to b ą  s ta rrd ’3 Żona p ow ie­
szonego nie m oże się od życia spodziew ać 
nic dobrego . Nie gn ew aj się na m nie! Z ro­
biłem to , b o  kochałem  życie, co mu zę te­
raz od poku tow ać. T a k  być m usi. W szyscy, 
k tórzy życic tak  g o rą co  k och ają , ja k  ja ,

n iech z te g  > yysnują naukę, że nie należy 
drugiem u o d bierać żyda Byłem  tchórzem , 
że dałem  się u ją ć  p olicji. Pow inienem  zaw ­
sze io  iić przy sobie rew olw er... I w tedy 
też była w iosna.

łn swogo obroń cy  zaś rzekł: ^
—  Śm ierć lepsza je s t ,  niż konanie la ­

tam i w  więzieniu. Z? parę godzin p rzestanę 
by ć zbrodniarzem  w yrw ę się z tego św iata  
przestępców . D oktorze dziękuję panu za 
pańskie s ta ra n a .

D o o sta tn ie j chwiH M olnar-T oth  nie 
traci! zim nej krw i. P a lił w c ąż papierosy. 
K arol G ołd , m ianow any niedaw no katem , 
d okonał egyck je j'.  M orderca spoKojrue dał 
sob ie zw:ązać ręce i w etkn ął g łow ę w p ętle . 
P o  kilku m inutach spraw iedliw ości sia ło  się 
zad ość.

D od ać na'nży, że skazaniec k ilk ak ro tn ie 
i uporczy wie odrzucał o b ecn o ść  k eięd ia  p zy 
traceniu .

S 8 t 2 « g 6 ł y  o t a m t e g o  p o l a r u
(? ) Otrzymujemy obecnie garść szczegółów J 

o pożarze lasów na1 Pomorzu niemieokiem.
fefeień wybuchł nagle skutkiem nieostrożno­

ści dwóch robotników i wnet zagrożone zostały 
tniiejscowości położone obok lasu, zwłaszcza 
Hórnski i% Attendam - Ooil.iow. W  kilka godzin 
później las płonął na przestrzeni 2009 morgów. 
Mieszkańcy okolicznych wiosek powygainiaU by­
dło; ratując co się dało z inwentarza i dobytku. 
Straże ogniowe i odJziaJ saperów wojsfarwycft 
pracowały z natężeniem. W szyscy młodsi i sii- 
niejsi we wsi nężczyźni tusieli ...jnąć ao roboty 
przy kopaniu ^wów. Reję /"ż o w ą  utntdtłiafy;

kłęby dymu z pogorzeliska. Morze płomieni prze­
walało się coraz dalej aż na strekę kolejową. 
Przestrzeń płonąee&o lasu obejmowała już o godz. 
6 popoł. iC kim. wzdłuż i drtłgicż tyłe wszerz. 
Wiatr sprzyjał ogniowi i pożar szalał dalej mimo 
szybkiej akcji ratunkowej. Dopiero późną nocą 
z-dołano wstrzyiuać dalsze rozszerzanie się poża­
ru, prryczem głównie starano się ocalić zagrożo­
ne sioła i stacyjne budynki. Znnb9izowa.no prócz 
kilkunastu aut i wielu wozów d,va osobne pocią­
gi ratownicza, które miały w razie ostatecznym 
przewieść persorial urzędniczy o. au inwentarz ko 
lejowy z zagrożonych miejsco* ości. Paniętano
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też o  ratunku dl? ludności wiejskie) orp 3 ich do­
bytku. Auta i wozy przewoziły ludzi i dobytek 
d o . miejsc bezpiecznych. Las na przestrzeni 140 
kwadratowych kilometrów stal się pastw* pło­
mieni.

Polskie śuiff! v Belgii.
(b) Polska i Belgja pozostają oddawna 

w  stosunkach zażytej przyjaźni, która łączy  
oba kraje w  wspólnej doli i niedoli. W  tragicz  
aie ciężkiem położeniu, w jakiem znalazła się 
Polska w  czasie inwazji bolszewickiej, pospie­
szyła Belgja z w ydatną pomocą, tw orząc „ko­
mitet dla Polski", który zebrał w  przeciągu  
kilku tygodni około pół miljona franków.

Obecnie węzły te zostały zacieśnione 
przez utworzenie w  Anvers, w  dniu 9. maja 
Tow arzystw a „Les Amities d‘Anvers".

U roczyste ukonstytuowanie się tego to­
w arzystw a było prawdziwern świętem dla 
Belgji. Zebranie inauguracyjne odbyło się w  
sali „Nowego Teatru" w Anvers przy współ­
udziale całego świata politycznego, przemy­
słowego i literackiego.

Posiedzenie rozpoczął recital muzyczny 
znanej polskiej śpiewaczki, p. Ireny iZadory 
Zbierzchowskiej. P . Zoierzchowska odśpiewa 
la cały  szereg pAyularnych piosnek polskich, 
zdobywając ogromny sukces dzięki doskona­
łemu ich wykonaniu i uznanie prasy belgij­
skiej.

Następnie zabierali glos pp minister bel­
gijski Segers, wskazując na ogromne znacze­
nie zbliżenia obu narodów i na pomoc, jakiej 
może udzielić Belgja Polsce, zagrożonej nieu­
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Za legitymacją — zgby 
irkezn e po cenach zbUhicIL

stannie w  sw olth granicach. Po  nim przema­
wiał p. hr. Szembek. dziękując za pomoc i 
sympatje Belgji i w yrażając nadzieję trw ałe­
go i nierozerwalnego w spółżycia obu naro­
dów.

Posiedzenie zakończyła p. Irena Zbierz- 
ehowska drugą częścią swego koncertu, od­
śpiew awszy współczesne pieśni polskie.

Żyw y aplauz publiczności był w yrazem  
podziękowania i szczerego uznania dla ar­
tystki polskiej, której praca propagandowa za

granicą przynosi trw ałe i użyteczne owoco  
dla dobra Polski.

P o  części koncertowej p. M arcel W ynen, 
sekretarz prowizorycznego Komitetu edezy 
tai statut tow arzystw a „Amities Polonaises" 
następnie wybrano Komitet prow izoryczny I 
określono jego funkcje.

Na ważnym terenie zagranicznym pow­
stała żywotna, niesłychanie pożyteczna pla­
cówka.

Z a m a c h  s a m o h d lc z y  L e S e r c m ^ e l .
(Pow iesiła się w

Budapeszt, w maju.
Zonu skazanego na śmierć mordercy, nadpe- 

rucznlka Lederera, uczekuJaca w więzieiru na 
swój proces, mający się odbyć wkrótce, usiłowan­
ia w celi więziennej popełnić samobójstwo. Od 
czasu, jak usłyszała wyrok śmierci na swego mę­
ża, poczęła szaleć w napadzie liisterji. Gdy nagle 
umilkła, zar;ew>kojony dozorca załrzal przez 
okienko i ujrzał ją wiszącą na poręczy łóżka. 
Jaiko stryczek posłużyły taśmy od więziennego 
fartucha. Dozorca natychmiast odciął desoeratkę 
a lekarz więzienny przywródl ją do przytomno­
ści. Na stole znaleziono list zaadresowany do mę­
ża, w którym żona żegna się z nim, przebacza 
mu (!)  f zaperw lada samobójstwo, gdyż bez niego 
żyć nie może

celi więziennej).
Przywrócona do przytomności oświadczyła, 

że z urnach samobójczy powtórzy przy pierwszej 
lepszej sposobności, wobec czego poddano ją 
Ścisłej obserwacji.

Lederer prze* swego obrońcę złożył podajrfe 
o ułaskawienie, powołując ^ę na swe zasługi w  
czasie wojny oraz podkreślając, że był tylko bez- 
wolnem narzędziem w rekach żony zbrodniarki 
Dodać jednak nsAeży, że podanie to, nakreślone 
przez obrońcę, podpisał Lederer dopiero po usil­
nych namowach.

Traktowani’ dotychczas jako oficer, obectiie 
wobec prawom >cności wyroku stradł wszelkie 
prawa i zeszedł do roli zwyczajnego więźnia.

i i • • 

ii.
Jan  Zahradnłk: „Ludziom smutnym," Poezje. 
Lw ów  1925. Nakładem Tow . W yd. „Ateneum"

D aleko cdbiegi Ja n  Zahradnik od hałaśli­
w ego gwaru i dniem ży jącej poezji najm łod­
szej. Nie w ystaw ił barw nego szyldu, bijącego 
w  oczy przechodniów, ani nie uderzył w ton 
szyderczej w yższości, drw iącej z w szystkich 
zdobyczy kultury. Nowoczesna wieża Babel 
literatury, hucząca urywanym i dźwiękami 
w szystkich tonów i półtonów, chłonąca św iat 
jak  dojrzały  owoc, z którego w ycisnąć można 
najbardziej soczyste soki, w ydaje się Zahrad- 
nikowi tak obca, jak  krzykliw y jazzbar.d euro 
pejski modlącemu się w skupieniu aucha bra­
minowi. Aloże dlatego, że Ja n  Zahradnik za­
patrzył się w  św iat jak  w czarodziejską lam­
pę, zaw ieszoną na ramieniu B oga i zwrok 
sw ój w ysy ła  nieustannie poza ciasne widno­
kręgi nieba i ziemi, w słuchując się w szept 
w ieczności? A może dlatego, że św iat ten, od 
bity  jak  płacząca brzoza w zw ierciadle wody, 
nosi w sobie i nigdy się z nim rozłączyć nie 
potrafi?

D roga jego jutrznianej tw órczości zaczy­
na się od głębokiego zam yślenia nad w szyst- 
kiem, co przeżyw a i przeistacza w  sobie jego 
młodzieńcza dusza. Trochę jest w  tym smut­
ku re/Ieksyjności podźwięków M łodej Polski. 
Jan  Zahradnik jes t jedynym  z najm łodszych, 
którzy w alcząc o nowe w artości w poezji, nie 
zapierają się przeszłości. Ł ączność jego z epo 
ką M łodej Polski je s t niezaprzeczalna.

l'em silniejszy jes t w ęzeł, k tóry  łączy  go 
z polską literatura i poezją. C iągłość kultury 
poetyckiej znalazła w (Zahradniku zatracone

w  pogoni za przyszłością ogniwo, które gdy 
stężeje, stanie się łańcuchem  nierozerwalnym

Kuitura rymu i rytmu, tak w ysoko dziś 
postawiona, pieszczona i hodowana przez Ska 
m anJrytów , ma w Zahradniku nienagannego 
sw ojego czciciela. Jeśli chodzi o formę, zco - 
byw a się na szlachetność, obfitość, czystość. 
Jęz y k  poetycki, barwny i oryginalny, umie się 
zdobyć na śm iałe m etafory, przeginać się i 
chw ytać w rażenia i obrazy w sieć dosadnych, 
plastycznych, w ażkich słów .

Nazwałem Zahradnika poetą smutku i me 
lancholji. Je s t to może określenie zbyt ogólni­
kowe, ale oddaje wiernie w rażenie, które w y 
w iera oierwszy tom jego poezji. Zapatrzenie 
się Zahradnika w głąb duszy, w  w iecznie 

| zmienną i nietrw ałą kolejność rzeczy, w  prze­
sypujący się bieg zdarzeń i wypadków jak  pia 
sek w  klepsydrze, znamionuje go jako fheta- 
iiąyka, doszukującego się w ieczności poza 
tern co widzi i styszy. W rażenie i obraz nie 
jest dla niego przedmiotem podziwu, radoSci, 
smutku lub w esela, ale głębokiej zadumy nad 
jego nicością. Gdyby nie w iara w to. że ni­
cość istnieje i źe jes t najw iększą treścią 
wszechistnienia, m ożnaby posadzić Żaiiradni- 
ka o bezwzględny nihilizm.

Dusza Zahradnika —  melancholika, trw a­
jącego w zadumie nad obłędną nietrw afością 
istnienia, najlepiej się odzwierciedla w  .jego 
przepięknych i bezwzględnie najlepszych w 
zbiorze balladach. T reść  i ow oc jego pierw ­
szych rozm yślań zam yka się w balladzie „O 
dziwnym Bogu". Możnaby ją  uważać za pro­
gram ow y w iersz zbioru.

P az  się urodził, raz tylko umarł,
P o  śm ierci w ierzyć nie chciał, że żył, — 
W zrok miał zbyt sztyw ny i sztyw ny humor 
I żadnych pragnień i żadnych sił.

W zrokiem  zataczał ogromne kręgi 
W  św iatów  i wieków bezm ierny tłum, 
Tw ardo, jak  rotę dziwnej przysięgi 
P ow tarza ł: „Mortuus sum, ergo sum !"

Nie w iedział, czyim  uległ przemocom 
I czy  naprawdę ktoś go tak zmógł,
Aż mu bezsenną, bezbrzeżną nocą,
Nic wiedzieć czemu, w yśnił sie B ó g ."

W tedy on poszedł z wielkim smutkiem I 
wielkim bólem w sercu przez św iat, aby szu­
kać lego Boga i zapytać g o | «  c o ? “ Ale Bóg, 
którego znalazł, uciekł przed nim, bo „nic mu 
zgoła nie umie rzec". Śc ig a ł go w tedy, do­
padł. Ale Bóg nie odpowiedział. C hciał się 
Bóg zabić, ale ftfe miał serca. P rzeto  trw ał 
dalej.

„Słyszał potęgę bożego żaru 
Miljony istnień, miljony lat 
I sam się siłą swego ciężaru 
Ja k  wielka b ry ła  toczył przez św iat."

W  w ierszu tym streszcza się ca ła  reflek­
sy jna poezja duszy Zahradnika, który w  po­
goni za dręczącem i go pytaniami idzie przez 
św iat m ilczący, m elancholijny i smutny. Może 
jes t to pierw sza eooka jego spojrzenia. Może 
w cnaosie jego błędnych i gorączkow ych do­
ciekań i błądzeń poomaeku zaśw ieci radosna 
gwiazda. W róci w tedy do życia, nieprzesło- 
niętego mgłą ł spoirzy na św iat radosnemi o- 
czym a. Dzisiaj widzi jeszcze, że św iat je s t 
szary, że w szystkie drogi prowadzą do złu­
dy, że w ierzyć w  nicość znaczy także w y­
znaw ać w iarę. Je s t  w  tem głębia, wprawdzie 
bolesna, ale prawdziwa. Rozpęd, jaki w ziął 
Zahradnik w pierwszym tomiku, je s t duży. 
Musi w  nim tylko w ytrw ać.

Kazimierz Bukowski.
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Mfttpr samolotu,
Kłóry  ma prza lecłeć Ocettn A tlan tyck i.

łśa n ta n  R tn e  Fonc. 
kdmk frencimki, który 
o d z n a cz . ,  s ? • -z a  
*ie wojn i -dymi 
iwoimi lo:ćsm , ^ 'm ie ­

rze o łby 5o"i>sv if.przez 
Jc f a r . na

skonstruowanym przez 
siebie m otorze o sile 
2 0 0  kor i. M otor zo­
sta ł o b e c ile  wypró­
bowany i funkcjono­
wał bez żadnej wady 
w locie przez 120 go­
dzin bez przerwy. —  
Uwidoczniony na ry­
cinie osobliwy prope- 
ler drewniany służy 
do wypróbowania mo- 
oru. Rycina nasza 

przedstawia K a p ita n a  
R ene Fonca na skon­
struowanym przez nie- 
am. m otorze.

li w szy się z domu przeu miesiącem, więcej 
nie w róciła.

Uryciowa w reszcie zeznała protokolarnie, 
że ciotka mogła popełnić sainobójstwo, gdyż 
wielokrotnie mówiła o odebraniu sobie życia, 
a to z tego powodu, że m ając lat 45 

ule ma już widoku w yjść za mąż, 
aby stw orzyć sobie w łasne gospodarstwo.

W  tym względzie zeznania U ryciow ej 
kry ją  się zupełnie z orzeczeniem  lekarskiem 
dra Dawiduwicza,. wydanem w czasie sekcji 
zw łok, że do udaru serca przyczyniło się 
wygłodzenie, gdyż w żoładiku nie znaleziono 
nawet śladów jakiegoś pokarmu. W ynika 
z tego, źe Gerula

popełniła sam obójstw o przez zagło­
dzenie się.

T o też  udała się ona ao Ta su, wyszukała 
odpowiednio ukryty w zaroślach dołek, po­
łożyła się w  nim i najspokujniej oczekiwała 
śmierci, która nastąpiła wywołana głodem 
i udarem serca. —

Przyter.i zaznaczyć należy, że wiado­
mość podana przez pewną cześć prasy, jako­
by śp. Gerula była najpierw zgw ałconą a na­
stępnie zamordowaną, nie jest zgodna z 
prawdą. Sekcja  zwłok tego w cale nie w y­
kazała. —1

Dziś rano komisarz Sto jk ów  otrzym ał 
również te legrafczną wiadomość od Anieli 
U ryć z Niiżatyez koło Kańczugi, która, opie­
ra jąc się na artykule „W ieku Nowego11 dono­
si, że znalezioną dienatką może być Marjanna 
Gerula. I rzeczyw iście tak jest, co  najdokład­
niej stwierdziła Tafia Uryciowa.

l i g  m  f g j i i i B j

Do lego pfzyszyntł się „Wiek M y".
Hle mtisia ępnjitS zumąż, wieś popełniła sanse- 

bójstwo przss sa3ioi£zeiile ri®.
(d.) Ja k  wiadomo, przed tygodniem w •.„Wieku Nowego'11 w rozsprzedaży, w  policyj-

lesie w  Rrzęśnie Pol. pod Lw ow em  znale­
ziono jud ,w rozkładzie zw łoki akiejś kobie­
ty , przy którei nie znaleziono żadnych doku­
mentów. W  czasie kom;sji policyjno-sądOwej 
lekarze orzekli, że zm arła oma jeszcze przed1 
trzem a tygodniami na udar serca z powodu 
zwapnienia żyi sercow ych, do czego przy­
czyniło się wygłodzenie. W  okolicy jednak tej 
kobiety  nikt nie znal. %

*  policja nia mogła ustalić tożsam ości 
osoby,

jakkolw iek ca ły  wypadek był omawiany 
przez lw ow ską prasę.

W obec tego „W iek Nowy11 w solbotrJm 
numerze w artykule pod tytułem  „Kto to 
jesr ? “, podał dokładny opis ubrania i bieli­
zny te j kobiety, w zyw ając tych, którzy mo­
gliby przyczynić się do je j rozpoznania, aby  
zgłosili się w  policji lub w sądzie. Wielka po- 
czytność „W ieku Nowego11, którego a rty k u ­
łami interesują sic szerokie m asy sipołeczeń - 
stwa naszego, sprawiła, że zw łoki ta jem ni­
czej kobiety jeszcze tego sam ego dnia zo - 
stały  agnosko.wane.

Oto w trzy  godzimy po ukazaniu się

nym Urzędzie śledczym  u prowadzącego do­
chodzenia komisarza Stojkow a 

złosiła się z odnośnym numerem Wieku 
Nowego" p. JuLia U ryć, 

zam ieszkała przy ulicy Żółkiew skiej I. 157 
i rca podstawie artykułu naszego ośw iadczy­
ła, że znalezioną kobietą jest je j ciotka Ma­
rjanna Gerula, licząca lat 45. Natychmiast 
okazane je j w  policji rzeczy  zmarłej', p. U ry­
ciowa agnoskow ala jako w łasność ciotki, 

zw łaszcza turecki staniczek, 
k tóry  ciotce sama uszyła i podarowała.

Z zeznań U ryciow ej dowiedziano się, że 
ciotka je j śp. Gerula by łe panną f pochodziła 
z Nozdrza koło Brzożow a. Przez lat 18 była 
ona w służbie u p. Rozalii Przestrzelskiej, 
nauczycielki muzyki, zam ieszkałej przy ulicy 
W incentego P o la  7. B y ła  „ona histeryezką 
i razu pewnego chciała  się otruć. W  lutym 
b. r. przez krótki czas bawiła w Nożdrzu u 
brata swego Jana, z którym  prowadziło spór 
m ajątkow y, zakończony tem, żo brat miał ją 
utrzym yw ać lub eż w ypłacić je j 300 zł. — 
W róciw szy z końcem lutego br. od brata, 
Gerula zam ieszkała u U ryciow ej, a u 'jrd'a-

HortćHiuM wwiensfis&H] 
Bitrgfeaftss.

Stnzfacyjne morderstwo, jakiego doko 
nała niedawno w wiedeńskim B .rgteatr^ e 
młoda kobieta, p. Mencia harniciu, wywołała 
olbrzymie poruszenie. Zabity przez nią na 
przedstawieniu „P er G ynta", Panicza, nale­
żał do wybitnych polityków bułga skich. —  
Morderstwo było a 1 tem zem sty. R cina n as-a  
przedstawia podobiznę p. M»ncii Karnicic.

‘ * iW.il $ l
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M ara ajaafitw a GrefeeSles
p r a e i t i t a  K s s t t i c a s  p r z ó i  l i n i u i e ś f ł j a  m i - h a n k a

(d) W  realności przy ul. Oródeokiej 1. 83 
mieszka niejaka M arja Grechow a. Je s t  to star 
sza kobieta, OKazałej postaw y, brunetka o ry ­
sach m ęskiej tw arzy. Silna nietylko —  jak to 
mówią — w  języku, lecz także w  muskulach. 
Przytem  bardzo kochliwa i szukająca miło­
snych przygód, k tó ie  zw ykle kończą się krwa 
wym epilogiem. Je s t  ona dobize znana w 
światku złodzieji i blatników, a tem samem i 
poiicji. Grechow a przytrzym uje u siebie czę­
sto w łam yw aczy. którzy, m ając do niej zaufa 
nie, oddają je j w przechowanie drogocenne 
lupy, jak srebro, złoto i brylanty.

Na przedmieściu G ródec1iem  uchodzi Ore 
chowa za królow ę apaszów. Jak o  taka zw y­
kle jes t pretensjonalnie ubrana. W  szczególno 
ści dba o figurę. G łow ę zawiązuje jaskraw ą 
chusteczką, z pod której zwi ają pukle czar­
nych kruczych w łosów . Imituje ona w ów czas 
cygankę i swojerni dużem; oczym a wzbudza 
m iłość w sercach tych, którzy ustawicznie po 
padają w kolizję z ustaw ą karną. T oteż nic 
dziwnego, że często w  restauracjach  na tem 
przedmieściu jakoteż w osław ionej z aw an­
tur spelunce Griissa, zw anej kaw iarnią Ame­
rykańską, przychodzi do pow ażnych scysji

między apaszami w łaśnie o w zględy Grecho- 
w ej.

Jak o  „królow a" m iała ona także s ta łjrch 
kochanków. M ieszkali zw ykle razem . Gdy 
jednak policja za często po nocach składała 
je j w izytę i kochanków  zabierała do aresztu, 
Grechow a zmieniła taktykę. Od pewnego cza 
su przytrzymywała, u siebie i na sw ój koszt 
tylko nieletnich chłopców. T ym  sposobem o- 
kupila sobie nocny spokój.

Jednym  z takich ostatnich „w ychow an­
ków " od kilku m iesięcy był 15-letni M arjan 
Genduś. Nagle ubiegłej soboty w  nocy, gdy 
Grechow a była pogrążona w e śnie, Geńduś 
dwukrotnie pchnął ją  jakim ś szydłem. Jedną 
i . -e zadał je j w  praw ej piersi, a drugą w  brzu 
chu. poczem sam zbiegł w  niewiadomym kie­
runku. Do ciężko rannej G rechow ej zaw ezw a 
no Pogotow ie ratunkowe, które ją  przewiozło 
do szpitala.

Za G enJusiem , który do tej pory ukryw a 
się, policja zarządziła poszukiwania, IZnaJomi 
G rechow ej opowiadają, że powodem zajścia 
tego m iała być niew ierność „królow ej" w sb ec 
„w ychow anka", którego n re jsce  miał już za­
jąć  inny adept sztuki złodziejskiej.

mt ffif
(d) W nocy z soboty na niedzielę w realności 

p. Szebecowej przy ul. Orzeszkowej 1, wybuchł 
pożar, czwarty już z rzędu w ostatnim tygodniu, 
spowodowany przez nieostrożne obchodzenie się 
z żarzącymi węglami. Oto Katarzyna Obuszek, 
służąca p. Ja-iiny Ostrowskiej, żony Inżyniera w 
Białymstoku, w klatce scliodow-i tuż ood samym 
stopniem drewnianym pozost iwda pep'ół z w«- 
giam.!', od których powstał ogień. Szerzył się on 
z wielką szybkością, a płomienie objęły wnet 
mieszkania, werandę i sięgały do dachu.

Ody spostrzeżono ojreń. pobudzono śpiących 
domowników i poczęto wynosić rzeczy z palące­
go się domu. Wnet na micjsjce Drży by la straż po­
żarna^ pod kierunkiem instruktora Łobockiego, 
która dość szybko ogień umiejscowiła. Również 
czynną była policja pod komendą p. Giiejowskie- 
go z którym na miejsce przybyli wywiadowcy 
L :pka, Róg i Trembecki oraz post, PaJunkowski, 
Szewczyk i Zawadzki;. Nadto żywy udział w 
akcji ratunkowej brali p d . Bonar, szofer kolejowy, 
Z. Jaroszyński, skrzypek i dr. Wades.

Ratownicy z palącego się domu z pośród kłę­
bów dymu wynieśli śpiąca córeczkę p. Dmytry- 
siowejit uratowali ją od niechybnej śmierci.

Szkoda wynos? ponad 4000 zł.

l|  tiiif n, i l t il i t
s w o j ą  K o ^ fe a n K ę .

(J) .Paweł 'Sztajura w Radrużu koło Rawy 
Jsfafej, przed dwoma laty, wróciw szy z niewoli

nawiązał stosunek miłosny z Anastazją Gojówną. 
Gdy później zapoznał się z obecną żoną, Pazią, 
postanowił zerwać z Gojówną stosunek. Wów­
czas ona urządzała Sztajurze sceny zazdrości, w 
czasie których nawet co pobiła, za co została 
sądownie ukarana.

Sztajura wreszcie ożenił się i przeniósł się 
do sąsiedniej wsi, a!e Gojów na i tam go wieczo­
rami odwiedzała Pewnego razu, gdy nie pomaga­
ły persjwazie, aby Gojówna pozostawiła go w 
spokoju, w sprzeczce uniósł się i udusił Gojównę, 
poczem jej zwłok; ukrył w lesie.

Za to obecnie "Sztajura odpowiadał przed
sądem przysięgłych wc Lw ow'e. Rozprawę przez 
dwa dni prowadził radca Angielski, oskarżał pro­
kurator Sywułak, bronił dr. Hankiewicz.

Po przeprowadzonej rozprawie, na której
Sztajura wypierał się morderstwa, twierdząc, że1
działał w koideczncj obronie, gdyż Gojówna za­
mierzyła się na niego pałką

Na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych trybunał Sztajnrę zasądzd za zabójstwo na 
półtora roku więzienia.

Zasadzony wyrok przyjął.

Sęti BS’-*sSWffi;?*r7 E

if fw lilJjMSpJ. U ,« ,
W ostatnich dniach odbyły się gościnne wy­

stępy p. Lucyny Messal na scenie Teatru Nowo­
ści. Nazwisko głośnej artystki jest tak bardzo 
znane, że relacje z poszczególnych jej występów, 
o ile cliodzitoby o zwrócenie na nie uwagi naszej 
publ'ezuości, nie miałyby ziipebre racji bytu, dla­
tego dopiero teraz kilka słów poświęcam kre­
acjom znakomitej artystki.

P. Lucyna Messa? w ystąpią w czterech zna­
nych nam dobrze operetkach, więc w Księirlczce 
czardasza, w Bajaderze, w Frasąuioie, — wre­
szcie w roli W iery w Ostatnim walcu. Przesjmęł* 
nam zatem artystka różne typy, każdy inny, każ­
dy Inaczej) pojęty. O tle chodzi o najwaękize psy­
chiczne komplikacje, które mają przeżyć bohater­
ki przez nią kreowane — to w1 galerji tych typów 
ttajodpowiedziUniejszfl miejsce zajmuje Srfva! 
Varescu (Księżniczka czardasza,) skrojona fcłe na 
miarę przeciętnej , operetkowej horoiny, lecz na 
młarę koeoś, kto kocha i derp! wpleciony w koło, 
zoa aię, bez szans wydobycia afę zeń. Pozo rtałe 
typy aż do hrabianki Wiery innie} stręczą kom­
plikacji, Nie dz!w zatem, te  na pierwszą t  kreacji 
byłem specjalnie ciekan, terabardztej, le  w łdra- 
lem w roli tej p Messal przed jakimiś tj sema laty 
w Warszawie. Że od tego czasu ten swój typ po­
głębiła — miałem sposobność obecnie skonstato­
wać.

Wa sztukę ,p. Messa! składa się tyle różno­
rodnych pierwiastków', że pewmego rodzaju ana­
lizą jest jednak wskazaną. Niewątpliwie na plan 
pierwszy jej scenicznych świadczeń wysuwają się 
wartości wokalne bardzo pokaźne, pierwszorzęd­
ne. Niema w sobie głos artystki dźwięku srebra, 
ale ma przedziwnie ujmujące brzmienie, które za­
stępuje w zupełności gamy perełek mieniących się 
srebrem. Odezwie sie w nim n erzadko ton scho­
dzący aż ku brzmieniom sooranu dramatycznego 
i w tem właśnie kryje saę jeeo istotne piękno. 
Rozległy vobi met1, wytrzymałość, siła (artystka 
bardzo znacznie góruje nad całym zespołem) — 
oto dalsze jego w arłości. Sposób prowadzenia 
kantyleny — ujmujący, frazowanie i dykcja W. 
śpiewie bardzo subtelne,

Gra, sceniczna przy pięknej aparycji artystki 
i wspaniałych toaletach, które unre sobie jzknai- 
odpowiedniej dobrać, bardzo wyrazista Ujecie 
typów oryginalne, nieszablonowe, chyba, chyba, 
że je czasem odsuń/e od naoewne wytyczonej 
koncepcji — temperament artystki. Dzieje się to 
najczęściej w chwili tańca, którego artystce po­
zazdrościć może każda z primaballern. Jest on 
tak bardzo piękny i tak pełen żywiolowoóoł, że 
stanowi jeden z najcenniejszych pie-wiastków 
sztuki p. Messal. Role, które artystka odtwarzała! 
dawały Jej sporo pola do wykazania się tym kun­
sztem, na pierwsze miejsce wysunął się tu jednak 
tamec narzeczonej (akt II Ostatniego walca) za­
tańczony bezkonkurencyjnie I widać taniec, ten 
prawdziwie piękny taniec jest żywiołem, w któ­
rym się artystka najciiętrfej nurza rozwiązując 
nim niejednokrotne bardzo trudne sytuacje. Przy­
kładem Frasąuita — akt I, w chwili, gdy ta przy­
patruje się tańcowi swej rywalki siedząc na stole, 
Frasyuitta — tańczy też, tym jakimś wewnętrz­
nym rucliem, niepowstrzymanym, roe dającym się 
okiełznać, tańczy pod wpływem imperatywu 
wewnętrznego, który ją do tego mimicznego tań­
ca zmusza! Takich scen zauważyłem (dełe 1 
stwierdzić muszę, żc w koncepcji swojej sa one 
zawsze logiczne i logicznie użyto, Że przyczy­
niają się do charakterystyki1 postaci kreowanych 
przez artystkę — to rzecz pewna. Tej przeogrom­
nej sumie plusów przeciwstaw/ć dałby się Jeden 
tylko minus, nie z kategorii tych, któreby restyn- 
gowały wszelkie plusy, ale clioeiaż drobitwzlem 
będący czasem zdolny na małą 9ektmdę zmącić 
całe smugi wrażeń naldodatnleiszych. Chodzi ml 
o dykcję w scenach, w których artystkr mówi, 
Czasem zakradnie się w nią ton afektach, niepo­
trzebny, zbędny). Podkreślam ten drobiazg prze­
suwający się chwilowo dlatego, ponieważ, jestem 
głęboko o tem przekonany, tak wielkiej artystce, 
Jak p. Messal może zależeć tjlko na szczerości 
zdania.

Byłbym nicsiprąlj/iedliwym, gdybym nie 
wspomftiał o naszym ensemblu, który w pełn. d o
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strrrff się do gry znakomite} primaJonny. Nie wy­
mieniam wszystkich nazwisk, podkreślić wszakże 
muszę znakomitą gre p. Kasprowiczowej, zawsze 
pełną inwencji grę ty. Tatrzańskiego i Sowińskie­
go, wykwintną grę p. Kuligówskiego, jak niemniej 
bardzo sj-mpatyczną grę p. Ostrowskiego, który 
w Ostatnim walcu zaprezentował s'ę doskonale. 
P. Poleskiej za jej Bobuszkę należy się najpeł­
niejsze uznaniu. Stworzyra typ znakomity pod 
każdym względem

Prof. Lesław Jaworski.

NADKSŁAMS. A
Specjalistka chorób skórnyrh i wenerycznych

BP. DOBOTA G0LDMAI3N
ord. 3 -5  pop. u l . Ś n ie ż n a  7 (boczna pl. S trz e leck ieg o ).

13'73
Sr eciłlist? charfib wenerycznych i skórnych 
8 1 : I : I  i f c lT S f fF ? ? !  b. utkand. sr.piU le
l i r t  I *  i )«•«.«,., .3-1. s-5
w niedzielę 9*1. L w 6 w , A z sry S ea  1  (róg PłiytciW f*

7 1 2 6 4

Podziękowanie.
W zruszeni do  głębi tak i:cztiyin udzia­

łem społeczeństw a w oddaniu ostatniej po­
sługi ś. p. S y ro c z rń s K lftm u  skła­
damy wszystkim z serca płynące B ó g  zapłać.

21224 R O D Z I N A .
R  y m a r i ó  w~ Z d r ó j

P e n s j o n a t „ P O D  G u l U R ^
otw arty  — pokoje z ca łodzienncm utrzym a­
niem i obsługą w f. sezonie 5  zł. w  II.

sezonie 5  5 0 — 6 zł. 2 i 221

h b b y  y a a i - s s s s  w  .a k u o *
w  iia jscn sacy in ie jszym  dran acie  w  8  w ielkich akt. p l. Ceny wstępu znacz. zni'i rij

U

Trybunał po przesłuchaniu jeden a.-, fu 
świadków nie dał w iary zeznaniom siucua- 
nych poprzednio świadków M arjana Reitera, 
odsiadującego karę 5-mies. więzienia i Zofji 
M acówny, zamożnej Bojczuk, na podstawie 
których P arat był zasądzony, poezem po 
wywodach obrońcy w ydał w yrok uwalina-

jący wraclim istrza Parata od w itry i kary.
O skarżał prokui a tor major SchLfferberg, 

oskarżonego zaś zastępow ał obrońca Ko- 
sacz. Co do Bojczukow ej, to prokurator za­
strzegł sobie ściganie o zbrodnię fałszyw ych 
zeznań przed sądem.

i sili 11
Jedna osoba zabiła, jedna ranna.

KRAKÓ W . (P a t .)  W rzoraj w godzinach przedpołudniowych przyszedł do konsulatu 
czesko-słow ackiego jakiś osobnik, ktdry pod ją c  się za d o y w re S  czesko słowa ld^go, żą­
dał otoczenia go opieką. W konsekw encji i dalszei rozmowy został ów osobn k usuń ęty z 
lokalu konsulatu przez je  łnego z furtke onarjuszy konsulotu. W ówczas rzucił on przez 
okno bombę, Która nie eksplod .wała. Wskutek powyższego, wybiegu na uhcę urz dn k
Konsulatu i woźny, pragnąc osobnika owego złapać, jednok os bnik ów strzelił, za ije ją c
woźnego ko sulatu i raniąc urzędnika. Został on aresztowany. Dochodzenia ws ępne
wsKazują, że sprawca zam achu je s t umysł wo chory.

*» ii! -  kio w M "
(d ). Jeszcze przed .odcień W ładysław  

Pa rat, wachmistrz 6 Djonu taborów we Lw o 
wie spotkał się z nie akim Janem  P ietru sem , 
który prowadził zc sobą małego pieska, rat- 
lera. P letrus zaprosił P arata na piwo do re­
stauracji H ardstarks przy ul. Janow skiej, 
gdzie też po chwili w eszło tow arzystw o, 
składające się z osób cyw ilnych, a między 
rttmi niejaki M arjan Burda.

Na widok Burdy odezwał się P ietras do 
pesku , którego trzym ał w ów czas na ręku : 
, .żabciu (tak się nazyw ał ów p;esek) kogo 
woiiszs, pana (w skazując na siebie) cz y  też 
frajera (w skazując na Burdę). W tedy Burda 
w jednej chwili w yw ołał burdę i krzesłem 
uderzył Pietrusa po głow ie tak. że go krew  
zalała. Pow stała wskutek tego wielka awantu 
ra, w  czasie której P arat, nie chcąc być 
świadkiem, wyszedł ze szynku. P rzy  tern 
zajściu jednak zginął gdzieś piesek, a P ietru ­
sa poinformowali obecni, że go zabrał Parat. 
Na te j podstawie prokuratura w ojskow a o- 
sk a iźy ła  wachmistrza P arata  o kradzież.

W grudniu zeszłego roku P arat, stanąw ­
szy na rozprawie bez obrońcy za kradzież 
tego pieska, został zasądzony na 14 dni a re ­
sztu i degradację do szeregow ca. iNa skutek 
wniesionego zażalenia nieważności przez o- 
b-oticę Kosacza, sąd najw yższy w W arsza- 
wie wyrok zniósł i na te j podstawie obecnie 
odbyta się druga rozprawa ood przewod­
nictwem pułk. Łukowskiego.

Przeniesienie fundacji Karola 
Hirscha do Polski.

(Teleionem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) 'W  dniach 18 i 19 b. m. fsa& traktatu pokojowego w  St. Germam. — 

odbyła sic w  W arszaw ie tw M inisterstwie Fundacja ta założona w roku 1891 je s t prze- 
W . R. 1 O. P . posiedzenie kuratorji fundacji I znaczona —  jak  wda dom o —  na szkolnictwo 
Karola Hirseha. które zdecydowało o prze - 1 żydowskie. Przeniesienie nastąpi już dnia 1. 
niesieniu tych fundacji do Polski w  myśl z a -!lip ca  br. —•

Zięć morduje teściowęj
(Tcieforem od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z) Przed sądom okręgowym  
w Katowicach toczył się proce-s. Pod-ądny 
Klemens Tom ala, człow iek dotychczas liiepo- 

| szlakowany, oskarżony był, /.o zamordował 
sw * teściowe uderzeniem siekiery. Sąd  s k a ­

za! Tom alę na siednr m iesięcy więzienia, a 
ten łagodny w yrok um otyw ow ał tern, że 
teściow a oskarżonego była uosobieniem zło­
ści i doprowadziła nieszczęsnego zięcia do 
zbrodni. —

Zucfcw&fe włam anie
l a f e c a n h  c a u w h  d z i e l  s z t u k i .

(Telefonem od nasr<-„o kortsoondrntajL
W arszaw a, (z) W Paryżu dokonano 

w czorajszej nocy zuchwałego' włamania dc 
| willi muitimtfjardera paryskiego Bhan»nżha!a. 
W łam yw acz zrabow ał w ieb  cennych dziel 

'-sztuki, których w artość obliczaj* na kilka

mi]jorió'V franków. Śledztw o ujaw niło nie- 
zw ykie pikantne szczegójły. Złodzieje pozo­
staw ali w  porozumieniu z dwoma wybitnymi 
znawcam i dlzieł sztuki, których nazwiska są 
na ja z ie  trzym ane w tajemnicy.

Kto m Śmietankowej „Branh£“
| (e s a  iHsa,

N IEBEZPIECZEŃ STW O  BOLS7F.W ICKIE. 
NA WSCHODZIE.

Berlin, 24 maja. (AW .). Pism a berlińskie 
zw racają uwagę na rosnące niebezpieczeń­

stw a bolszew ickie na W schodzie. W  Kabuiu 
pracuj* nad wzmocnieniem floty powietrznej, 
buduj* w arstaty  dla floty i baraki dla pilotów 
i mechaników'. Nad granicą perską ukazały 
się oddziały sowieckie, które mają wspierać 
powstanie Turkmeńskie. Akcja ta ma być po­
czątkiem  szerszej kampauji na terenie Afga - 
nistanu. Sytu acja  jest bardzo groźna.
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( I l a s t a  o  t r m a t i k  —  M n  C H * f l  z a & i t g c b .
Londyn. 24. m aja. (P at) Japonia centralna 

została nawiedzona w czoraj ronownle trzę- 
sieilem  ziemi, które trw ało trzy  minuty. Mia­
sto Tolkt, na północny zachód od Kobe zosta­
ło zupełnie zniszczone, 200 domów zaw alo­
nych. Około 100.000 mieszkańców uciekło w  
KÓry. Trzęsienie odczuto w Osaka, w  Kobe I 
Kioto. Pociąg, który znajdował się w  drodze 
do Toiko został zmiażdżony w  tunelu przez 
rkały, które na niego runęły. Kopalnia srebra  
w  Ikuna została zupełnie zniszczona. Szyby  
1 chodniki zawaliły się. R ząa japoński w ysiał 
specjalne pociągi ratunkowe na tereny naw ie­
dzone trzęsieniem ziemi. Sam oloty w ojskow e, 
k tó ie  przeleciały nad terenem  katastrofy  do­
niosły, że w miejscowości Kuneama i w  Fu- 
Inrshi leżą zabici i ranni na ulicach w liczbie 
kilku tysięcy .

Tokio. 24. m aja. (Pat) „Unit. P ress“ dono­
si, że Japonja została nawiedzona trzęsieniem

ziemi, które zniszczyło wiele miejscowości. 
Liczba zabity oh jest znaczna. Dwa miasta zo­
stały zupełnie zniszczone. Nadto uszkodzone 
zostały w  kilku miastach wodociągi, wskutek 
czego grozi tam brak w ody. Trzęsienie ziemi 
sięgało w  gt ,b morza.

Tokio. 24. maja. (Pat) M iasteczko Toiko, 
znajdujące flę w okręgu trzęsienia ziemi. 80 
mii na północ od Kioto, liczące 80000 mieszkań 
ców , zostało zupełnie zniszczone ogniem, któ­
ry  w następstwie trzęsienia z 'ejii, wybuchł 
równocześnie w  7 miejscach i rozszerzył się 
ze straszny szybkością. M iasteczko Kuneama, 
położone w okolicy Kioto, m a być także zupeł 
nie zniszczone. Tak samo zostało zniszczone 
pożarem miasto Kinosakl. M iasta te znane sa 
z gorących źródeł, znajdujących się w ich po­
bliżu. Komunikacja na całym  wybrzeżu przer­
w ań?

S e n s a c s f l n ®  s z c z e g ó ł y  § p l
$©filski@g@*

P5en'ądze dla splskcwców 2 feolszew. centrali we Więdnij.
Sofia, 2-1 maja. (Pat.). Uzupełniając swe 

zezhama, złożone w sadzie przy drzwiach 
zam kniętych w czasie rozprawy o zamach na 
katedrę, szef sekcji politycznej siużby bez­
pieczeństwa publ. Michalozew przedstaw ił 
w czoraj -władzom sąd. nowe sukcesy osią- 
fn fe tc  przez policję w ściganiu spiskowców. 
/VI. i. M ichaiczcw zeznaw ał w  sprawie porno 
c-y finansowej, udzielanej tajnym  organiza- 
c-om. Kcs-ity utrzymania tych tajnych o rg a - 
i«'żtfcji w purumiesięcznym okresie wyniosły 
'/. góra '400 miljonów lewów.

Pie&tądze te otrzym yw ał Janków  z cen- 
l-iali- wiedeńskie za pośrednictwem kurierów, 
którzy, przewozili tc pieniądze w sp e c ja l­
nych \\ aiizkach. Główną rolę w przewożeniu 
P:enięozy odgrywał agent bolszewicki V er- 

T d y , który dostał się w ręce policji w  chwili, 
gd y ' w'chodzi? do mieszkania Legerów , are­
sztowanych dwa dni przedtem przez władze 
P-ósatem i>ev na dama rosyjska, która przy­
była do Bułgarii w roku 1922 z misją rosyj. 
Czerw. Krzyża, zdołała pozostać w  Bułgarii 
po w yjeździć misji i przybyw ała tam pod 
nazwiska:tri Fiiipowej.

Dama ta odbyw ała częste podróże do 
Wiednia, Berlina i M osi:w y, przew ożąc zna­
czno sumy. Dama ta zdołała opuścić Bułgarię 
pized 6 mieś. za paszportem wydanym je j 
przy pomocy adw. iGeorgiewa, 'który w c h a ­
rakterze agenta w yw iadow czego uzyskał w y 
nagrodzenie w w ys. 120.000 lewów. G e o r- 
giew po aresztow aniu go złożył bardzo wa­
żne zeznania. —  <

O św iadczył cn, że Legerow ie oddali swe 
mieszkanie do dyspozycji spiskowcom, do cze 
go przyznali się Legierow ie dowiedziawszy 
się. że policja otrzym ała w  tej sprawie wiado­
mości od Perczeniew a, który  służył za pośred 
nika między nami a spiskowcami. P erczeniew  
utrzym yw ał, że Legierow ie z ca łą  świadomo 
ścią gościli u siebie Minkowa i Jankow a, uda­
jąc  tylko, że nie wiedzieli, kim oni są. stw ier­
dzono bowiem, że w czasie, gdy obaj spisków 
cy mieszkali u Legierów , dzienniki podaw ały 
podobiznę obu spiskow ców  i ogłaszały , iż w ła 
dze w zyw ają ludność do w ydania spiskow­
ców.

ROZPRA W A  PR Z EC IW  AD W OKATOW I 
HOEMOKL - O STR O W SK IEM U .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W rszaw a. (z) Dziś toczyć się ma w są­

dzie okręgowym  rozprawa przeciw  adwoka - 
towi Ilofmokl -  Ostrowskiemu. Poniew aż 
złożył on świadectwo lekarskie, stw ierdzają­
ce, żc cierpi- na rozstrój nerwow y, w yzna­
czona na dzisiaj rozprawa moi, być łatw o 

•*ę-droezona. Do rozpraw y tej zgłosiło się na­
wet kilku korespondentów zagranicznych, al­
bowiem kwest.ią tą interesują się praw nicy 
ea-ege świata. Jako obrońca w ystąpi tai że 
adw okat Grek ze Lw ow a.

K O M ISJA  DLA ZWALCZANIA HANDLU
D ZIEW CZĘTA M I.

Genewa, 24 maja. (Pat.). Komisja dla 
zw alczan a handlu dziewczętami i ochrony 
dzieci, ustanowiona przez R adę Ligi Naród1., 
zebrała się po raz pierw szy pod przewodnic­
twem delegata Japonii. Reprezentowanych 
było 12 narodów i szereg stow arzyszeń. —  
Przedstaw iciel F rancji podnoś!, żo Francja 

i przystąpi''' do konwencji z roku 1921 w spra 
j wie handlu dziewczętami i że rząd francuski 
i odpowiednio do swty poprzeduieij decyzji, 
1 zarządzi wydalenie cudzozcm ek, znajdiują- 
Icych się w domach publicznych we Francji.

ODCZYT M ARSZA! KA P I !  SU OSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z) Staraniem stow arz3Tszenia
b. więźniów politycznych w ygłosił w czoraj 
marsz. Piłsudski w  sali kina Spiendit odczyt
0 psychologji więźnia, zaznaczając, że psycho 
logja więźnia polskiego jes t ściśle zw iązana 
z historją Polski ze 150 ostatm ch lat. M arsza­
łek scharakteryzow ał najistotniejsze cechy  
życia więziennego i porównał typy w ięzień 
rosyjskich w  R osji i P olsce oraz niemieckich* 
opisując je  na podstawie w łasnych doświad­
czeń. O dczyt sw ój zakończył m arszałek ży­
czeniem, by pokolenie, które dorasta, dora­
stało  już bez posmaku więzień. «

RUCH R EW O L U C Y JN Y  W  P E R S JI . 11

Londyn, 23 maja. (A W .J. „Daily T el. ‘ doi 
nosi, że ruch raw olucj jny  przeciw rządowi 
perskiemu w Teheranie, podsycany przez Mo 
skwę, przybiera niepokojące rozmiary. P rzy ­
wódcom tego ruchu udzielają sow jety finan­
sowego poparcia. Niebezpieczeństwo bolsze­
w ickie zagraża takźo Asserbeidiżanowi. —1 
W  perskim Turkiestanie powywieszano na 
gmachach publicznych czerw one sztandary.

F ary ż , 23 maja. (AW .). „Chicago Trtbu- 
ne“ donosi z Teheranu, że rząd perski w ystę­
puje ostro przeciw ko ajentom bolszewickim. 
Perska policja skonfiskowała w gmachu po­
selstw a sow ieckiego mnóstwo dokumentów. 
P oseł sow iecki ^zaprotestował przeciw  temu.

KO N SOLID ACJA D ŁU G Ó W  P O LSK IC H  
W  A M ERYCE.

W arszaw a, 22 maja. (AW7.) Dnia 21 b. m 
poseł polski w W aszyngtonie w ręczył rzą­
dowi Stanów  Zjednoczonych obligację na su­
mę 178 nfiJj. doi. am erykańskich am ortyzo­
wane półrocznemi ratam i w ciąigu 62 lat.—■ 
W  ten sposób dokonany został ostatni akt w  
sprawne konsolidacji długów polskich w A- 
m eryce. —

O PR A D Y RA D Y NACZELNEJ N. P . R.
(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, (z) W czora j obradow ała w 

W arszaw ie Rada Naczelna NPR. P . Chądzyń­
ski złożył w yczerpujące sprawozdanie pod­
k reśla jąc trudności finansowe, które spowodo 
w ały  niewykonanie uchwalonych na poprzed 
nich zjazdach zamierzeń, w obec czego w imię 
niu sw ojem  i komitetu w ykonaw czego złożył 
mandat. P . Chądzyński zaznaczył, że stronni­
ctw o iest silnie atakow ane na dwa fronty 
p r z e z ^ P S  i Chrzęść. D em okrację, a położe­
nie NPR w Zagłębiu jes t fatalne. W  dyskusji 
zabierali glos członkow ie klubu seim owego
1 stronnictw a. W y bory  do władz stronnictw a 
odbędą się dzisiaj.

PR Z Y JA Z D  CZŁON KÓW  ANGIEiLSKIE> 
IZBY GMIN DO W A R SZA W Y.

(Telefonem nd naszego korespondenta).
W arszaw a, (z) Zapowiedziany do W ar* 

szaw y przyjazd członków  angielskiej Izby 
gmin nastąpi dnia 27 b. m.

PLAN NOWEGO ZAMACHU STANU 
A? ESTONJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw'a. (z) PoUcja w  Tallinie (Esto­

nia) w ykryła organizacje komunistyozn, . 
przygotow ującą now y zam ach stanu w Esto­
nii. Dokonano licznych aresztow ań.
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Alimentacyjne Kłopoty tureckiego księciu krwi.
Budapeszt, w ma}ui.

Przed sądem tutejszym toczy się interesujący 
proces. Skarżącą jest węgierska tancerka Irena 
Urban, pozwanym k9. Abdul Kadfir, syn ex-sułta- 
ua tureckiego, który po wypędzeniu dynastii z 
Konstantynopola, zamieszkał w Budapeszcie wraz 
z dwioir.a żonam.'. Ts* ostatnia okoLczujść ale 
przeszkodziła mu zawrzeć znajomości z tancerką, 
którą wziął do siebie i zamianował trzecią żorą. 
„Uczude" minęło, gdy nadobna Irena poczuła się 
matką. Książę oświadczył, że nie znosi wrzasku

EroniKa bieżąca.
R EP ER T U A R  TE A T R Ó W  W IEJSK IC H  

TEATH WIELKI:
Poniedziałek 26 bm. „Don Juan“ (ostatni go­

ścinny wystąp J. Węgrzyna). »

TEATR MAŁY!
Poniedziałek 25 bm. „Spadkobierca",

TEATR NOV.OSCU
Wi poniedziałek „Ostatni walc"

Wyjaśnienie. Na tysiące zapytań dlaczego 
Guttermana zegarki chodzą regularnie czuję .się w 
obowiązku wyjaśnić. Posiadam własne warsztaty 
które dzielą się na dwa oddziały, na czele któ­
rych stoią kierownicy szwajcarscy; 1) Oddział: 
regulowanie zegarków przeznaczonych na sprze­
daż. 2) Oddział: naprawa zegarków kieszonko­
wych, zegarów ściennych, budzików i zegarków 
antycznych. Wszelkie zegarki regulują wedle 
czasu astronomicznego. —  H. Gutterman, Sy&stu- 
ska 14. 21003

Seminarium gospodarcze w Snopkowie ogła­
szał wpisy na rok 1925/6. Wymagana matura gi­
mnazjalna lub seminarjalna i świadectwo zdrowia. 
Zgłaszać się można codziennie od godz. 8-inej do 
gudz. 12-teJ w kancelarii Zakładu. Nr. te'ef. 186. 
Aares: Seminarium Gospodarcze W3 Snopkowte p. 
Lwów 1459

Lucyna Messal w Stanisławowie. W e wtorek 
dnia 26. bm. primadonna operetki p. Lucyna Mes- 
sal zagośJ dkł Stanisławowa; — Przedstawienie 
w diniu tym obejmie revue najpięjkniejlszyioh ope­
retek, w ezem udział wezmą nasi wybitni atrtyśd.

Józef Węgrzyn. Wielki ten artysta, fascynu­
jący1 sw ą genialną grą tłumy publiczności, która 
na każdym jego występie wypełnia szczętnie wi­
downię, również już niedługo będzie gościem 
Lwowa. Jego gra niezmiernie sziachefiia a pełna 
siły i płomiennego wyrazu, jego przepyszny głos 
i cała postać jako Don Juana, to isiatnie ostatni 
wyraia tego czego można Zadać od! tej kreacji, tak 
kapitalnie pojętej przez mistrza Węgrzyna. —  
iWiszyscy też powuuń skwapliwie skorzy stać
z występów św ie tn ego  alrtysty i ujrzeć go wi tej 
niezwykło] roli o której wieść przedostała się już 
poza nasze granice, czego dowodom artykuły 
yy pismach hiszpańskich.

Nowa operetka. Pod kierunkiem niestrudzo­
nego reżysera Kulikowskiego odbywają się próby 
z nowej operetki Gilberta! p. t.: „Dama wi purpu­
rze", którą ujrzymy już, w przyszłym tygodtmu.

Zmiana repertuaru. W  poniedziałek w, Teatrze 
Nowości oraz we wtorek zamast „C lo clo" dany 
bedzie „Ostatni walc" z pp. Brzeską i bardzo uta­
lentowanym Ostrowskim, który jako partner L. 
Messal tak ogólnie się podobał.

dziecięcego I dał faworycie do zrozumienia, że 
ma jej dość. Odprawiona „odałiska" wniosła skaT- 
gę o alimenta w wysokości 12 miilj. kor, miesięcz­
nie, oraz o .>ądowe stwierdzenie, iż ma prawo 
używać tytułu sultanki, księżniczki Abdul KadP 
row ei

Sąd znalazł cię w nielada kłopocie zwłaszcza 
co do rozstrzygnięcia tej drugiej kWestji i posta­
nowił sprawę odroczyć aż do przesłuchania rze­
czoznawców prawa tureckiego.

Zjazd Borelowczyków. Zjazd koleżeński za­
łożycieli i późniejszych członków Czytelni Sm. 
Borelowskiego T. 3 . L. założonej wi raku 1904 i 
wyłonionego później w r. 19% z tej Czytelni IX. 
Kola T. S. L. im. M. Borołowsktego we Lwowie, 
odbędzie się w czasie Zielonych Świąt w dniach 
30. i 31. maja 1925. Wszystkich Borelowczyków 
i sympatykowi z całego 20-letniego istnienia1 Czy­
telni, a potem IX. Koła T. S. L. we Lwowie, — 
w Przemyślu, Rzeszowie i innych miejscowo­
ściach, uprasza się o nadesłanie swytch adresów 
na ręce Zarządu IX. Koła T. S. -L. im. M1. Bore- 
loiwisikiego we Lwowie, ul. Ossolińskich 10, II. p:

na ręce sekretarza Komitetu zjazdowego koi. 
Ziijąca Zygmunta, ul. Trauguta 21 we Lwowie. — 
Za Komitet Zjazdowy: Inż. Stanisław Kaszozuk, 
Zygmunt Zając, Franciszek Tudla i Kazimierz 
Żurawski.

Z Palsk’ego To w. Prawniczego we Lwowie.
Dnia 30. maja o 5.30 popoł. odbędzie się Walne 
Zgromadzenie Członków 1 owarzystwa w lokalu 
przy uł. Mickiewicza 5 a I piętro z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie Wydzia­
łu; 2) Uchwalenie budżetu i wkładki na r, 1925; 
3) Wybór 3 wiceprezesów, 6 członków Wydziału 
i komdsj'i rewizyjnej; 4) Wnioski Członków.

Komitet Bibij itek! ubogiej Młodzieży Wiznawia 
swą działalność, która w latach ubiegłych ogra­
niczyła się do rozdania dwiustukilkmdziesięcdu 
książek naukowych i podręczników Ubogim 'ucz­
niom. Obecnie afcoja pójdzie w kierunku stwo­
rzenia1 biblio tei (wypożyczalni) książek szkolnych 
i bclletryst. dla ubogich dzieci Nu ten cel zbie­
rane bedą fundusze tem więcej, że obeuiie brak 
ich zupełny. Oncgdaj .10 książek szkolnych, które 
złożono na ręce red  Rayskiego, zostało oddanych 
do dyspozycji prez, Neumaitnal

O zatwierdzenie koncesji alkoholowych. 31-go
maja br. ostatni termin do wnoszenia podań do
Władzy Skarbowej o zatwierdzenie koncesji na 
sprzedaż i wyszynk wyrobów spirytusowych, 
obowiązuje to metyiko sprzedaż kieliszkową lecz 
także w naczyniach zamkniętych. Kto w powyż­
szym terminie nie wniesie podanie traci prawo 
sprzedaży. Bliższych informacji udziela Przeło- 
żeństwo stowarz; gospodnio-restauracyjncgo, R y­
nek 28.

W sprawie „Tygodnia Czerwonego Krzyża" 
odbyło stę poa przewodnictwem1 pani Prez. Neu- 
m an o we,i w jej mieszkainm nosiedzenie pań, na 
które między iiniemi uclrwsdodo rozpocząć zbiór­
kę po sklepach i instytucjach już od 25. maja;

Obniżka cen opału. Od 15. maja 1925 r. —
OBNIŻYŁ- Miejski Zakład opału we Lwowie cenę 
węgla Jaworznickiego na kwotę 3 zł. 50 gr. za, 1 
ctr. metr. węgla grubego lub kostki z dostawą 
przed dom. Wskazanem jest obecnie zaopatrzyć 
się we węgiel na zimę. Zamówienia uskutecznia 
się bczwłocznie.

( ! !)  Ze sptaw miejskich. Sekcja czwarta od- 
fcj ła posiedzenie dnie 19. bm. wieczorem pod 
przewodnictwem r. ni. starszego inspektora WIo-

dzimlrskiego. Uchwalono: a) aodatkowy kredyl
7700 zł. na zakupno aparatu dla zabijania psów 
i na koszty przybudowy i b) na zakupno ręczne­
go aparatu do desynfekcjl. Przyjęto do w i e ­
rności sprawozdanie sanitarne Fizykatu za kwie­
cień. Przychylnie załatwiono następujące prośby: 
1) Wrzeckmy Władysława o koncesję na dorożkę 
jednokonną; 2) Oorzynika o dorożkę automobilo­
wą; 3) Hólzschuha Stanisława o koncesję na dru­
gą dorożkę automobilową; 4) Schreyera Jakóba
0 zezwolenie na przeniesienie zaiobkowości go- 
ścinno-restauracyjnej z ul, Czarnieckiego pod 1. 10 
na ul. św. Mikołaja i wykonywanie jej osobiście; 
5) Reha Abrahama o zezwolenie wykonania za- 
robkowości gościnno-restauracyjne] w domu pod 
1. 3 przy ul .Rejtana przez dzierżawcę Jana Hu- 
geta i 6) Berlsteina Lipego o koncesje na zajazd 
fur w realności pod ł. 81 przy ul. Zielonej.

(rs) Z Rawy Ruskiej. Czytelnicy nasi z Rawy 
Ruskiej zalpytuią Izbę Skarbową we Lwowie oraal 
Dyrekcję skarb, w Żółkwi, kiedy nareszcie zde­
cydują się otworzyć drobną sprzedaż spirytusu 
denaturowanego, którego w Rawie za każdlą cenę 
nie można dostać.

(rs) Aud<atur et altera Pars. Ad1 w. ór, J. 
Slehauder nadesłał nam sprostowanie art. p. t.: 
„Napad męża na żonę" z 17. bin., wyjaśniając, że 
Emil Baczyński nie napadł na mieszkanie ex-żony 
swej, ani nie wywołał awantury, ani usiłując zar 
brać meble, które nie są jej wLsimścią, Po uzy­
skaniu wyroku separacyjnego udał się ze świad­
kami Kotem i Preissem do swego mieszkania, —. 
zajmowanego przez swą b. żonę, celem zabraniał 
swych ruchomości. PoSicja odbiówiła Baczyńskiej 
ochrony przeciw zabraniu mebli .przez Baiazyń- 
slkiogo. Dla uniknięcia’ scysji Baczyński udaje się 
na dragę sądową celem zabrania swych rz&czy. 
Nieprawdą jest, jakoby B. mieszkał u Kochanld. 
Mieszka u pp. Błażowskich.

Chleb z drutem z fabiyki „Merkury" przynie­
siono do naszej Redakcji.,

■(d) Usiłowany zamach samobójczy. Wlcizoraj 
w południe niejaki Józef Kochała w realności 
przy ul. Alcmbeków 1. 7, w celu samobójczyni 
zażył większą ilość sublimatu. Pogotowie ratun­
kowe przewiozło go do szpitala. Przed1 trzema! 
tygodniami Kochała również usiłował pozbawić 
siebie życia, jednak ,wówczas został odratowany.

(d) Zguba legitymacji urzędowo], Wywiadow­
ca! policyjny Franciszek Biskup z Urzędu śled­
czego zgubił swoją legitymację urzędową Nr. 344 
wraz z fotografią. Kto znalazłby, zechce oddać 
ją w pobeji.

(d1) Wyszedł 1 nie wrócił. Kazimierz Bis, —i 
liczący lat 10, syn wdowy, zamieszkałej przy ul. 
Niemcewicza 1. 34, onegdaj wyszedł z diomu i wię 
cej nie wrócił. Policja zarządziła za nim poszu­
kiwania.

(d1) Włamanie. Do mieszkania Tekli Krawczy- 
kiewiczowtj, dozor czyni domu przy ul. Szikarpo- 
wej 1. 7, wczoraj wlania! się jakiś złodziej. Rozbił 
on kufer, z którego zabiał bieliznę oraz srebrne
1 złote przedmioty.

(d) Aresztowania. Za kradzież zegarka srebr­
nego na szkodę S. Sandberga, zamieszkałego przy 
ul. Weteranów 1. 6, aresztowano Stanisława Biela, 
mieszkającego1 przy ul. Kleparówskiej 1. 15. Tale 
samo za kradzież kieszonkową aresztowany ze­

msta? gfuchcniettiy złodziej, Mićhał But oraz W ła­
dysław Sokół, zamieszkały przy ul. Gródeckiej 
liczba 17.

(d) Napad na kominiarza. W  nocy jacyś nie­
znani osobnie;' u wylotu ulicy Gródeckiej i Szum 
bliskich napadli na przechodzącego tamtędy Ka­
zimierza Zankiewicza, kominiarzu, zamieszkałego 
przy ul. Szeptyckich 1. 40. Zankiewicz zosta! dwa’ 
laizy pchnięty nożem w bok i przewieziony do 
szpitala. Sprawcy zbiegli.

(d) Sprawcy kradzieży na Bogdaaówce. Jak 
to już donieśliśmy, w czasie ^ożaru na Bogdą? 
nówce w palącym się domu rozbita kasę wertbei-
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now®ką z której skradziono wiele srebra, Poli :y<t 
wyśledziła sprawców i wczoraj ich aresztowała. 
Są. to Bronisława Ulattowaka, służąca przy ulicy 
Droga Lubieńska 1. 7 i Marian Hrycyszym, za­
mieszkały przy ul. Bilińskich 1. 6. —  Skradzione 
srebro odebrano.

(<f) Pobicie. Ubiegłej nocy na ulicy JaigieHnń- 
skiej powstała awantura między Markiem Temneat 
batamem, zairr. przy pl. Gułuchowskich 1. 11 i 
Maksem Kutzem, zam. przy pl. Krakowskim 1. 17 
a Janem Wilczkiem, pomocnikiem fryzjerskim. — 
W czasie te/że Tenncnbaum i Katz pobili łask moi 
Wilczka tak dotkliwie że musiano ko odwieźć do 
szpitala. Sprawcy napadu ukryli się, to też za 
nimi policja zaffządzila poszukiwania!.

m O K U L A R Y  a  f i r m y  SkhaU i 2ic£!er. butn, pl. flaTjacMS 1
pod kawiarnią „de la Paix“ 
w a j f c i a  p r z m  b r a m ^ .  1230

DhCTts jłfcffls i S?nih!ł sMtMir
n i i o j  c a r  f e  j r y e s n y  c ła  I 068 

K R A C K , u l. H a l i c k a  13 (p o d w ó r z a ) .

POŃCZOCHY ySSSKSS
1» poleca w w ielkim  - y  bo rze, tan ie j iż w szędzie
d o m  t o - OBECNIE F RM A
\TAROWY P . f t ‘  3 B B S H
L n ó w , p lac Trybunalski I. 1 . Tal. l ' J  « ' •

26 12

Splamione lustra sreĥ sj na w
j.lif] ‘,ni; szkl* M. dVH, Łwśw. aralafea27.

20507

Polskie Towarzystwo Muzyczne. Motorek 36 
maja- J. Brahmsa: „Requieu“ na wielką orkie­
strę, chóry, organy i sola, 1454

W P I S Y  i Ifh S ltó l H  llBM ljM
(z  p r. p u b l.) i szkoły p ow szech n ej i.n . H en ryk a  
j e r  d an a (u L  św . M ikołaja 1 5 ) ndbyw a ć  się  
b ęd ą o d  1 czerw ca  b r. w god zin ach  od 13 do 14.
HIieczys.lai» fU strjp . N r. 1 4 3 6 . ■.435

dotyka. Chluba Przemyśla Ekiert n?e daje sobie 
zupełnie rady z doskonałym Wójcikiem, który 
raz no -az podjeżdża pod bramkę.

Czarni naTzucają Polonji mordercze tempo, 
która nie mając innego wyjścia broni się oswa- 
badzającymi „bajorami Mimo zupełnej przewagi 
we wszystkich linjach mija pierwsza połowa bez 
rezultatu dla Czarnyclą.

W drugiej połowie już w 3 minucie z powodu 
zawmśonego błędu lewego pomocnika Czarnych, 
MenczaJi podjeżdża, centruje i Dobrzański z kilku 
kroków zdobywa pierwszą bramkę. To dodaje  
animuszu Poloujś, która przez i5 minut natar­
czywie atakuje, nie mając jednak strzelców, ani 
zgranej trójki napadu, nie jest, w stame wykorzy- 
Siać pracy dobrych skrzydeł. W  21 minucie strze­
la Chmielowski wspatrałą bramkę z 18 metrów, 
która staje się jakby zwrotnym punktem gry — 
Czarni atakulą z taką furją, że Polonja broni się 
v/ 7 i 8-ni'a na karnetu polu.

Istne oblężenie bramki. Podczas jednego wy­
padu Polonji zawinia rzekomo Kmiciński rękę, za 
co sędzia natychmiast dyktuje rzut karny, pra­
widłowo zdobyty, nakazuje go jednak bezpo- 
trzebnle powtórzyć — Drapała jednak broni. Po­
lonia widząc Się znowu oblężoną w sytuacji bez 
wyjścia, widząc wobec s'obie pobłażliwość sędzie­
go, gra na polu karnem więcej jak brutalnie — 
wszystko mija bez echa — Czarni nie zdobywają 
bramki i mimo szalonego wysiłku 1 przewagi 
schodzą z boiska z wy mik rem remisowym, który 
Polonję napawa ulgą i zadowoleniem.

Rogów 8:2 dla Czarnych.
Sędziował p. BrmttewsW bardzo „zrę- 

czuie“ (!!).

24. maja 1925. 

POLONJA — HASMONEA 2:1 (2:0).

Zwycięstwem tym dowiodła Polonia1, t e  klę­
ska Ilasmoi.ei w Przemyślu nie byial przypajdko- 
węt, Ieaz zupełnie zasłużoną.

Możliwe, że Hasmonea miała wczoraj rów­
nież swój bardzo- słaby dzień — w każdym* jednak 
razie zawody te  przedstawiały przykry widok.

Tak źle grającej i bezradnej Has.nonei dawno 
nie widzieliśmy.

Bez żadnego wysiłku, zrozumienia i ambicji 
chcisłs Hasmonea otłrobM pańszczyznę —* co się 
na niej przykro zemściło —  poniosła bowiem zu- 
p.*iti,ie zasłużoną, a  może nawet za mską, klęskę.

Zawodnik „do wszystkiego" p. Hoch, wsi#, 
v. ia.iy pc raz pierwszy do pomocy, nie dutf sobie 
zupełnie rady z  Men.-zakiem, z którego center 
tasHy obydwie braimki strzelone w 30 i 36 minu­
je  pierwszej połowy.

Obydwie drużyny wyczerpane sobotnimi za­
wodami — słabną zupełnie, nie mogąc biegać 
w południowym skwarze. Co prawda Steuermari 
■wiłował grać w drogiej połowic, zachęcony tik.zay 
rainti widzów. — gra mu jednak zupełnie nic szła. 
.adawoiił się więc fałdowaniem.

Z Haslmonei nwjdepsi Werter i Weissinann. —  
olonja mimo1 iż grała bez Hurty i Lkerta1 przed­

stawiała się rów iw we wszystkich linjach.
Widzów około 12t)0.
Sędziował dobrodusznie p. inż, Dudryk.

UROCZYSTE OTWARCIE BOISKA 19 P . P

lastąpito w niedzielę po godiz. 3. popołudniu. — 
łaprzeciw loży dowódcy Korpttsn p. gen. Lindego 

tro lla  się drużyna 19 pp.
W imieniu ^robecm.-go dowódcy pułku prze­

świt ppłk. KwiaT^uwski, oddając boisko 19 pp. 
t dyspozycji w ład z wojskowych.

Gen. Linde odpowiedział w ciecłych słowach. 
Następnie przemawiali imieniem L. Z. O. P  Nu 
prezes p. Dręgiewicz, imieniem L. K. S. Pogoń p. 
dyrektor Oótz, imieniem 1. L. K. S. Czarni p. pre 
zes Móflinger, imieniem L. K. S Sparta p. km. 
Kulig, imieitient Ż. K. S. rlasmonei p. dyr. Agid 1

UlynlHI sporgsme i  sobofy i niedzieli.
Turniej football© wy z ckaiji ©twarda bliska 19 pp.

Reymana III i doskonałego Balzera sunie jak tank 
naprzód, niema jednak zunełnic szczęścia w str-za 
łach Piłka przenosi się z jednej bramki pod dni-

P1ŁK.A NOŻNA.
KLUB SPORTOWA 19 PP. ODSIECZY LWOWA
dołożył wielkich starań, by godnie uświęcić dme 
oLrarcia swego odnowionego boiska i wybudo­
wane!, pięknej, na przeszło 600 osób trybuny —  
co mu się w zupełności pod każdym względem 
udało.

Pogoń, Czarni, Wisła, Hastnonea i Polonja 
(Przemyśl) wzięty udział w imprezie urządzonej 
przez sympatyczny 19 pułk, który jedyny w Pol­
sce, bez żadne) prawie ubocznej pomocy mając 
równocześnie olbrzymią konkurencję ze strony 
klubów cywilnych, stara się upiększyć i rozbudo­
wać swoje boisko sportowe.

Boisko przedstawia się bardzo okazale, rów­
ne. pięknie zatrawione, otoczone żużlową bieżnią, 
dookoła biegnie drewtuana barjera — miejsca 
siedzące wygodne, numerowano, parter stojący 
na nasypie, trochę tnoże z* niskim —- trzy korty 
teiiibsowe i 2 kręgielnie w robocie, to naprawdę 
wyczyny jak na Wojskowy klub sportowy wspa­
niałe!

Z okazji otwarom odbyło się aż 5 zawodów 
football owych, ulo-żoych bardzo rozsądnie, by i 
widzom dać piękne \v:dowiska i pokryć olbrzy­
mie wydatki sprowadzenia drużyn. Impreza ta 
udała się pod każdym względem, tak że cieszyć 
sie należy, iż przecież od czasu do czasu drużyny 
k rai o we zieżdżafa się. by wspólnie rozegrać to- 
*vurzyskie zawody — w zupełności różniące się 
Id i  zw. sootkań „n 'ędzynarodowych".

Sobota 23. maja:

WISŁA—HASMONEA 1:1 (0:1). .
Wisła bardzo osłabiona brakiem graczy re­

prezentacyjnych i chorvch, nmiio tego jednak 
zdołała uzyskać z groźną 11asm on eą wynik remi­
sowy, który nie jest jednak zupełnym wykładni­
kiem sił. Wisła bowiem miała w drugiej połowie 
wyraźną przewagę, która uwydatniła się w uzy­
skanych dwu bramkach, strzelony cli z rzutu kar­
nego i wo*negn, nic uznanych i niezauważon.ych 
przez sędziego. Pierwsze minuty przynoszą silny 
napór hasmoaiei na bramkę Wisły', która gra de- 
fenzywnle, próbując sanna siebiei Jest to zupeltre 
zrozumiałem, w tym bowiem składzie gra Wisła 
po roz pierwszy w tym sezonie.

Krakowiacy otrząsają się jednak powoli z 
tremy — Reyman 1 wspomagany przez brata

gą. Schncćłer i Wrójcik mają wiele pracy z Bal­
zerem i Werterem, którzy' raz po raz wytwarza­
ją bardzo groźne symacje.

W 30 minucie Hocli poduie Sleuermanowi, 
który wspanfałym strzałem uzyskuje purwszą 
bramkę Pierwsza połowa m:ja.

W drugiej połowie nic bierze udziału w grze 
kontuzjowany Blrnbach II — którego zastępuje 
Mohr, na środku pomocy gra zaś Boritz. Wisła 
nie napotykając na doskonałego B rubacha II —  
atakuje częściej: Weissinann ma jednak okres
szczęścia, które go ani na chwilę nie opuszcza, 
tak, że staje się w Dr os t bohaterem dnia. Napad 
Hasmoaei nie miał swego dniu, brak mu wykoń­
czenia swych pociągnięć — które likwiduje Ka­
czor i debiutujący' po raz pierwszy w swe) pił- 
karskiej karjerzc, olimpijczyk Krupa.

Wewnętrzne drewniiafite rusztowanie bramki 
ratuje Hasmoneę od bramki strzelonej przoz 
Reymera z rzutu wolnego, piłka momentalnie 
wylatuje na boisko pod takhn kątem, że odbicie 
się jej od poprzeczki jest wykluczone.

Tuż przed końcem Wisia ze strzału Reymana 
Iii. uzyskuje wyrównujący punkt — który „pro- 

; sił się" od kilkunastu minut,
Wisła w osłabionymi sjkład dc sprawiła miłe 

rozczarowanie, pokazawszy ofiarną i wysoką 
technicznie grę — Hasmonea była dziwnie mięk­
ka, szczególnie w  napadzie — który ma tylko 
jednego strzclca Steuermanna, nie zawsze i nit 
wszędzie dobrze usposobionego.

Rogów 5:4 dla Wisły. Sędziował p. B lor,

POI OMA (Pr/em yśl)—Czarni 1:1 (0:0).

Kroniki sportowe za lat kilka powiedzą tyik' 
dna słowa 1:1! Szczęście i pech footballowy tie  
zbadanymi chadzają drogami. Najzagorzalszy' bc 
w iem przeciwnik Czarnych, przypatrując się tyr 
zawodom, przyzna, że Czarni grali o klasę lcp e 
i jedynie rozpaczliwa obrona Polonji przy' końc. 
zawodów uchronią ją od klęski.

Już po zaczęciu gry, Czarni momentalnie pod 
ie/dżają pod bramkę Poloiiji: — strzały idą jed­
nak przeważnie w out lub broni je brawurowo 
Ży wiokf. Są momenty', w których piłka przecno- 
flzi całe pole Polonji od nogi do nogi pomocników 

i : napastników Czarnych, Polonia jej prawie nie
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Imieniem VP. K. S. Pd tn ji p. Schorr — wSztywcy 
iWroczJjjc pięknie upominki.

Imieniem Klubu sportowego 19 p. p. O. L. —»| 
podziękował za życzenia i slow - przydalni p. 
pptc. Żonrj>ifawicCB.

1*0001® — 19 P. P. 4:1 (S:0\
Pogoń z 5-ciorrm z I. drużyny, szośeiu rezer­

wowych 19 p. p. mimo stosurtkowo dobrcet. 
układu swej drużyny (Drapała!, Rusinek, Fiahtel, 
Scthne dcr łtd.) ponlć t! klęsfap z powoda slibreł 
gry obrcny i środkowego pomocnica. Okresów; 
W  swej przewagi nie potrafił 19 pp. uykorzy- 
•łać. szczególnie rety Środkowy nap, stnA. dnbło- 
.wał p'ęciu, atż ma saósty wreszcie wyfcił.

Tuż yrzed końcom zawodów, zdobył 19 pp. 
„honorowa" bramkę.

Sędzior.zat ooprątwnie p. Dece* raki,

WISŁA — CZARNI 3:3 (3:2),

Zawody te były naprawdę piękną propagandą 
pitki nożnej, mimo że nie grali zagramlozm „mi- 
strze". Saskme tmnoo, ambtOH i piękna gra teoh- 
niozir cechowały te zawody. Już w 3 nitouJe 
Zj, fani obrurwy uzyskuje Wisła pierwirzą bi amkę 
z karnego. W pięć minut póżrtej Balcer biegnie 
wsp liniale, centruje, Reymar III. główkuje, Bdiotoy- 
wając druga bramkę.

Mimo strzelonych dwW bratnek, Czam* srają 
zupełnie nie speszeni, napierając sflnle ns» bramkę 
Wteiy. W 13 mhiude V> ójcfk podatfe naprzód, — 
CłumełowSkl drrstfcte pitkr wywraca się, wstaje i 
strzola pierwsza bramkę. Już w 20 mamucie Rey- 
nwi BI. strzela trzecią brairt ę dla Wkrfy, z wy­
raźnej pozycji spaiunej, tak, że Drapała r ,  rłnie 
teffc strzału nie bronił, przekopami, że sędcla od>- 
gwizdał pff—sidę. W 30 minucie pada druga bram 
ka d a  Czarnych ze współpracy Chmiełowskl-> 
Kopeć IV.

W  każdym razie do 30 mćnut strzokmo aż 5 
bramek! Jh»rik*znoiść z zatartym  oddechem przy­
patruje się tym kinerra tograficznym zawodom, -4  
podczas których nie zasiedl aim jeden moment nie 
symp łtyczny —  czuło się 1 widziało, że gralją ze 
sob* koledzy —  amatorzy, walcząc z poświęce­
niem i ambicję c  zwycięstwo.

Po zrmhnie pól Czarni dążą nieprzeparcie do 
[wyrównania i zwycięstwa — co im się mi.oo 
■ylehdei przewagi — je lynie w części, udaje. —  
Jednej bramki sędzia nie uznał, mimo, że wlckso- 
wie za bramką twierdzili, że ritka była w pudle, 
dopiero po wyprrteowaiiu MttHera, Sawka zdoby­
wa wyrównujący punkt. Ostatnie 35 minut obrooa 
l pomoc Wisły pracuje w pocie czoła, odbijając 
piłkę bez namysłu na aut, byle tytko utrzymać 
wymffik remisowy.

Cziarni bowiem prą jak burza, nie dafiąo Wiśle 
chwili wytchnienia Ora odbywa się przeważnie 
na poir Wisły, ą jeśli azaisai nl Balcerowi udaje 
się dostać piłkę, nie Jest w stanie minio swego 
nawet biegu, sam dojechać do Lramid.

Gdyby napad Czarnych więcej atizctai, Wisła 
poniosłaby cyfrowo wysokę klęskę.

Zawody te były Jednymi z najpiękniejszych. 
Czarni zadowolili zupełnie publiczność swą ambi­
tną i szybką grą. Wisła: zaś mimo osłabionego 
•kładu stawiła mężnie czoło —  nie clając się jako 
mistrz krakowski przez obydwa dini pobić.

Czarni jeśli będą czynić taJc'e postępy jak 
dotychczas, będą groźnym przeciwnikiem wszy­
stkich drużyn w Polsce — zresztą wykażą to 
zawody z Cracovią 11. ctzerwca we Lwowie.

Sędziował doskonale P. Schlesser. Wierzymy, 
tż p. Schlesser hędzfe obecnie częściej zjawiaj 
6ię na boisku i prowadził zaw odj.

Widzów około 2000.
GrcFka—Rdifab 6:0  (5:0).

*(I : I) Z • I  V f0 V A \ 0 1 S 0 H 0 3 Z 0 -¥ M S 1 0 d

P raga. 24. maja. Odbyte tu w czoraj mię­
dzypaństwowe zawody fooftalow e między 
reprezentacją Czechosłowacji i Polski zakoń­

czy ły  się zw ycięstw em  pierw sze! w stosunku 
2 ; 1 Do połow y wynik b y ł 1 :1 .

Dla Polski strw lił goala B acz , dla Czeeho 
Słow acji Polaczek 1 3 minuty przed końcem 
zw ycięską bram kę B rać.

Kraków,

23. m aja 1925. M akkabi-Slavia m oraw ska 
1 : 1  ( 1 :0 ) .

Wkiszaw,**.

24 m aja 1925. Polonja-G alia (Francja) 
1 0 : 1  ( 6 : 0 )

25 n a ja  1925. Polonja-G alia 4 :0 .

C R A C C M A - V IC 1 0 R IA  £IŻ XO V  1 : 0  ( 0 :0 ) .

Kraków . C racovia  w  składzie osłabionym  
bez K ałuży, Szperlingr i Chruścińskiego, w  
m iejscu których g^ali l imanowski, G órka i 
Ptak. Czesi technicznie lepsi, nie mogli sobie 
dać rady z system em  jediiego obrońcy stoso­
w anym  przez C racovię z te j też przyczyny 
oyło około 60 spalonych, jed y n ą  bram kę uzy 
skuje Kubiński zę skrzydła. Sędziow ał p. Seid 
ner.

K atow ice. JZawody piłki nożnej między 
V ictoria Żiżkov a S . C. K atow ice dały w ynik 
1 : 0 .

Huta k ró lew sk i. Zaw ody Am atorów H. 
Kr. a Slavią z M oraw skiej O stiaw y zakończy 
ły  się wynikiem  4 : 3  (2 :2 ) .

W iedeń. Zawody o m istrzostw o I ligi za­
w odow ej.

W acker-Rudeffshuegel 3 :  t

Rapid - M. T . K. (Budapeszt) 4 : 1  ( 1 : 0 ) .

Budapeszt. Zaw ody o m istrzostw o Buda­
pesztu:

U T . E. —  V asas 3 : 1  (1 : 1).
U niw ersytet —  F. T . C. 1 : 0

P ra sa . (Zawody piłki nożnej między C ze­
chosłow acją a Austrją dały  wynik 3  ; 1.

B ieg  III. Kurjera Codziennego.

K raków . D oroczny bieg o w ędrow ną na­
grodę Ili. K urjera Codziennego zgromadził na 
starcie imponującą cy frę 135 w spółzaw odni­
ków  na 191 zgłoszonych. T rasa  w ynosiła "240 
m. Do m ety przybył pierw szy Saw aryn, (Po­
goń) Lw ów  w  czasie 13 min. 51‘2 sek. Drugim 
był (Ju r) z Pogoni lw ow skiej, o pół pieisi w 
tyle, 3) F rey er (Dzikowia Tarnobrzeg), 4) S a ­
lek (W isła). C zasy w szystkich czteru pierw ­
szych lepsze od tych dotychczasow ych zw y­
cięzców . Zifier z W isły  przybył Jako trzy ­
nasty.

Budapeszt. W  m iędzypaństw ow ych zawo 
dach pływ ackich A ustrjp—W ęgry zw ycięży­
ła  Austria w  stosunku 22 i pół na 13 i pół.

L w ćw . W  wewmętrzno-klubewych zaw o­
dach I. L K S. Czarni osiągnął K aw a w  biegu 
na 1000 m. now y rekord polski w  czasie 2 min. 
4.V8 sek. D otychczasow y rekord G rabow skie­
go z r. 1913 w ynosił 2 min. 46‘6 sek.

Padw a. M iędzynarodowe akadem ickie za
wody w ioślarskie o puhar prow incji Padw y
zakończyły się zw ycięstw em  akadem ickiej e-
kipy polskiej, drugie m iejsce za jęła  Anglja,
trzecie W łoch y  a czw arte Szw ajcarja .

# * *
Szczegółow e sprawozdanie z dwudnio­

w ych zawodów le k k o a tle ty cz n y ch  urządzo­
nych przez I. LK S. Czarni padamy jutro.

Earaer zisrsslK4j.

— P em acaJ pan m *je  musfcu/y, do­
ktorze...

—  W spaniale, panie pośle... Stw ier­
dzam z przyjem nością, ż< pan usłuchał mo­
je j  pt t idy...

—  W oale nie... Tylko ccd  iennie od- 
bywj m ćw ezenia w w alce na pięści w Izbie 
posłów. ( . Journal Am usant“ , Paryż).

K#eg«ł. * M I » ł

O&O TteArfefap m 4 *Ł fe rr

% & ££? K R 2Y & 7T O P « (T C a

*  K K f f l i a n  &
D r .  J c L ó b  G r ó b
Lw ów , L t J b A ó w  3 7 . 29

b ! m E «  k  LSiiHi 1 3. 7
. O pOTrrOe’s Z zagranicy oHynuje jak zwykir 
w z b f i - ł  dja^e styki ozsz *er«p ji po .ierE-howntj 
i  g łęb o k ie j e d  9  do 12 i od 3  d e 6. T c le fc .i  1 1(05

ZO&ós

I. IW
S p s c jp i l s t e  c h o r ó b  s k ó r o o -w a n ^ r jfc z n y th

ul T r^ bt 4
od 8 — 9 i od 1 2 - -5. 
(obok Rynku). 15754

I i >  H a M s u p I E l a i i  Im u M li
S p e c ja li .t r  eb oró b  dzieci. L eczen ie  iam pą k w rrco w ą 
Szczepieniu  ord . 2 — 4 Lw ów , K rz b n ierz o w sk c  35. 
TeL 19.94. 20741

L E K A P 7 CHORÓB W ŁN FR YC 2. I l i & R t f t Ć f t

D r .  Bi. N A  D E L  t$ £ 5 S S £
trąb ię) ordyn u je od S -  9 i on 1 2 — 6. -  Tok 31 -80

19102
S p e c i a l i s t  chorób skArnvcb i « en^r-t-znych

I r .  S S Ł U S f l l t l  d«T,sk. i I -rlifcskie]
ord 1 0 — 12 i 2— 5, K r a j8 r ® w * k f « f ? i  3 .  T e i. 81-42,

l<M.9ś

U l i '  S i l i l i  k i l i m u
TECHNIK DENTYSTA

ptzyjmujo nadal ulica SyKstucKa 3.
C eny um iarkow ano. 2 1 2 1 8  U lgi v/ sp łatach .

i f t l F l S B i l l l
Z W Z R O S T O M 1 E S Z E H

poleca Tóifi tleisia N KpÊ Srf
I,w6Wi Pasaż KiKolascha. 09964
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M t t a a j w n
poleca , 20750

H. K1ERSRI Haudsl żelaza
H U aP L w ó w ,  P a s a - l  M i K o l a i c h a .  * W

W1ERZCHY
sz y ' -  najsiln iejszym i nićm i, 
so lid n ej ro b o ty , p u n k t-a l*"  
nie, przy jm u ją  do ry ch to - 
w ania. M eszty za yijane ,  _
a zt — -  M
B o z a : i r
u l. s i e ń ,  • 
w ltza  1. 1 1 .

s li l a , i t ó i f c k i m  s r e b r a  i h m p
Jśsafs Verst9nilMa,
J  a g it e i ! o  o  ą R a 4  -\Ŝ 1

następujące artykuły:
S e r w i s  s t o ło / z y  n a  6  o s ó b  .  Z ł .  4 5 .—

S rrw is slotow y na 12 osób 6 0 s z t . .  125 .—  
12 filiżanek z podstaw kam i . „ 1 6 .—
12 filiżanek z podstaw kam i do

czarnej kaw y . . . .  1 2 .—
W szystko z czeskiej porcelany, których  

wzory ogląd ać m ożna w w ystaw ach  i w skle­
pie bez przymusu kupna.

łhypra«?y I upominki ślubne od naj­
tańszych do najdroższych zawsze na składzie 
w wisi im wfborZe. 1487

T
s&

SUSKA WtBC
P E N S J O N A T

■; ‘ ' V i#rsax-.-. -x;-: *v>"-

J
P o k o je  urząt.zo ne Z p o i t l c l f , .  -  
a trry .n p n is . — C en y  um iarkow ane, 
i z a m ó w ie n i :  Ł c - i a i d  r a n s j .  
w  T r u jk a w c u  lu b w u  L w e w l a :  

T a rn u w s k ia jo  20/81

**

\Uykwintne 
In form acje  

, J a g u s i a "  
KhiltjZf

1483

Z  d n ie m  ? 5  b. m . o tw o r z y łe m  p rz y  p i. 
B e r n a d y ń s k im  5 (H o te l W a r s z a w s k i)

F a b r y k ą  i W a n f s f  r e p a r a c y jD y

SiWffriW. § Zaluzll
w szelkich  system ów . W ykonuje now » story  i nap r w ę 
ty ch że  po cen ach  kon kuren cy jnych  2 1253

S S y g m u n t  : o ,y l s : ł x . i
b. kierownik fmy ADAMSKI.

KlekancKo um o kio-
W l B O B l l f t  w a n «  p o R » | ®  X w iK -
— — —  .  _  t o m  J o  w y n a ję c ia .  P a w -
liosi K a sd jik z , W ia d e A  V9ii. D ^ u i.g  i .e«  1.

J0 6 6 9

J o  o k ie n , T a p e t y ,  L in o - 
.e u m , JW ater je  m e b lo w e , 
C h o d n ik i, D y w a n y , poleca 
w najw iększym  w y b o r z e  

n a j t a r . l e j

l i .  K iC Z A L E S  i  A  K A i k a l i l l Ł i i
l * i M ,  t U R a  t a  18. T e l. 3 3 .4 8 . 1 149

BUDZIK i5ŚS
[ Pierwsza rata I

™ r  i

eony z 2-letnłą 
s ły n n e j  f a -

N a stęp n e  d w i a  raty  
cz e k ie m  P. K. O. 

wysyłam a a t y c h m U a t  
za zaliczKii 5 xt.

M ar a n  D a j e w s K i
Lwów, ARademicKa 2 0 . 1317

W>roo: Faritenfakriken- p z e d t  m  m e i h ;. 
Hay*;r & Ho. heaeŃdissn c/dolonjl.

D o n ab y cia  w hu rtow niach  ap tecznych , ap tekach , 
d io g erjao h , sk ładach  fa ,b  lub u Z a s t ę p s t w a :
L w ó w , ul. K o ściu szK i 16.

14C0

Państw ow y ZaKlad dla umysłowo 
choryth  w Kttlparkow5e, sprzeda  
w drodze przetargu  ofertow ego, na­
stępu jące przedm ioty, a mianowicie:

1) Skóry, w ołow e i cielęce, solone 
vtr ilości około 650  sztuk;

2 )  Wóz kryty do przew ożenia pieczyw a;
3 ) Dwie nożne m aszyny do szyci? (u- 

szkodzone),
4 ) Odpadki żeltza i blachy (szm elc)
Pow yższe przedm ioty ogląd ać m ożna

każdego dnia między godziną 15-tą a  17-tą  
za zgloszerieaa się w  Zarządzie Zakładu.

Reflektanci wipni przedłożyć do dnia 
2 czerw ca br. oferty w zamkniętych koper­
tach , tudzi iż uiścić w Kasie Zakładu wadium  
w w ysokości ad 1) 5 0 0  Zł. ad  2) 25  Zł. ad  
4) 50 Zł. —  poczem dnia 3  czerw ca Lr. 
o godzinie 11-tej nastąpi w  Zai ządzii ■ Z a­
kładu, komisyjne otw arcie ofei t i ewentualny  
ustny przetarg. 1484

POTU NpQ
rąk. pa hw in itp. un iknie « ję  pew nie, ,jrzez  -życia  
sp ecja ln eg o  pudru .C  S  A V  E “. —  M iijo .l  ' UU^I 
“r d z ię c z n y c h . —  W yłączny s k ‘. . f ,  F  E D  E R ,  
L tv ć  , ,  S y k s ł i s k a  7 *  — U w sya na firm ą
S . F E L E R  i Nr. c S ir u  7. 1417

W Y K W I N T N E Hfci

K & PELIISZ E DAMSKIS'
p oleca m agazyn m ód ,E Ł M f l jŁ , J A “

L w ów , S i e a l  >ew tcza 2 . o b . H o te lu  G o r i ^ a

■ X - . A . r * i ' X O  i  X 3 ‘d > ' 0 3 ^ . i i 4 . J E « 3
PRZEkABIA i POKRYWAm m m  i

F A  B  R Y K A
M&rmMi
P O Ś C I E L I

L W Ó W ,  K O H A L N I C l t A  O . 2 ‘ 3 5

k ra jo w e i w ied eń s.ie  na 
dogo nych w arunkach p o ­

leca na tan ie j 1355
M. G r i i n e r
Lwów, Rzeźaicka 1. 14.

s i a i t J R l i i i  Bi, fij l
H. JA H fZ E a , Ł y cz a k o w sk a
te  w szelk ie n .praw y n a j‘a .;ie j.

poleca 
— W ykonujo 

1372

B k^-j L  8  o j .  w szelk iego rodzaju , po jedyncze, 
S 4 ' 3 S u r .8 jK ?  ja k o te ż  k om p letn e  urządzenia —  

iB fe jS sJ j N  n, . j t a n i c j
. D O L f i T ć u k  ,  l a o n a  S a p i« * n  :  I. 2 1 2 4 0

OGÓRKI alsCi K1SZOHE!
w ęgietskie, n a jlep sze j ja k o śc i, w sło ja ch . 1 Itr. zŁ 
3  5 0 ,  2 Itr . z) «ś'Ś>0, 5 Itr. zL 7 1 * 5 0  w raz z sło jam i. 
•O" Hurtowi i® rnacZnT rabat! "M

D o nabycia: 21251?
K O Ł Ł Ą T A J A  2  -  M ^ S Z U O W I f  g .

ii H
Wszelkie przybory do boksu, szermierki, jak : 
szable, m aski, klingi e tc. Sprężyny do roz­
ciągania. Meszty gim nastyczne. Kostjum y, 
meszty gum ow e kąpielow e, spodenki kąpie­

low e (szw im ki) poleca najtaniej firma

m . i m m e r g l Oc h
L w ó w , u l. JnjgiellońsRa 17.

21261

l e g a ?  krtny

!
DĄCY w KAiŻDBJ POZYCJI 

DALu7 E CZEKIEM P K O
1 I  3  |  M A Ł i 25 zł., W IĘ K SZ Y  35  zł.

a » » o  a  B IJĄ C Y  G O D Z IN Y  i pól 4 4 ul.
Dieruisza fala t  W ysyła na ych  n ia s t PLI **a Iflio |  B a ^ 5 W S K l

LW Ó W  -  A K A D E M IC K A  2 6 .

g f e P  U U B  5 7 7  Z 2 G & K M l S r R i 9 W S r f l l
pod kierow nictw em  szw  jca rsk ich  sil fa c h c -y c h

w ykonuje 2 1 242
H . U U T T £ S tM A N , S y k s l u s k a  1 1 .  T ?l '8 -« i .
Rob- ty z prowincji wy inuje się natychmiast.

M o l & a d  n . i  n a f o  * j a jo w e .
S l F  I I  J  f i l  73  I  U l  urządzen ie b iu ro w e , 
m eble g ię te  z fab ry k i . T h o n e i ”, k iu b o y ^  garn itury  
sk ó rzan e  i sypialni dębow e po een ach  konku renc.
u znanej firmy M U ł i z e r a  R E J T A N A  4 .

1422

Fussfll nadŝ ît]
P a s ta  d ez in fek cy jn a  FuSsol je s t  dli w iciu  osób 
niezbędnym  Lrtykutem  toaletow ym , k tó ry  usuw a 
p o t n ó g  i rąk . D iia la ln o ś : je g o  je s t  g w aran to ­
w anie pew na i szy Lk a. S p e c ja ln ie  p o leca s ię  pa­
niom  przeciw  niem iłem u poce iu  się  pod p ach a­
mi. P a s ta  d ezin fek cy jn a  F u sso ł pow raca praw i­
d łow ą d z ia ła lno ść (p  tn e  gru czoły), F u s s e l  m o­
żna nabyć nap ew no w  n astę p u jący ch  ap tekach  

i d ro g o r,a ch :
y% 6  u

D ro g erja  M ikelaach  i C o , — K opurnika
H o _ :o w sk i 

.  S u d h c f
,  JaKÓo R echen

A p tek a  Sk lep iń sk i
D ro g e rja  K u ic e r

,  G i iinspan
,  P a ria er

B R J D Y  
D ro g erja  L o w en h en t 

G I  l U E K
D rog erja  H e vak.

K O Ł O M Y JA  
D roge.-ja  Turzański. 

k A W A  R U S .tA
D ro g erja  W a tten b erg .

A k ad em ick a

Ifaliekn
R yn ek

8

1465

irnberp.
DROHOBYCZ  

A p tek a  T .b ia s z e k  
D ro g erja  O b row icz .

s t a j a ć  w y f a i n l ®  .F U S S ^ L I I *

ul. Ja n o w sk a
R O H A T Y N

D ro g erja  Leon L ustig . 
S T A N ió Ł  w ó w

D ro g erja  G . N este l.
S T R . '

A p tek a  S ie r n b e rc
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U d t i t l a  k r e d y tó w  w 
w e k s la c h  i r a c h u n k a c h  
b ie ż ą c y c h , Z ło to w y c h  1 
if l a r .  P r z e k a z y  z c g r . ,  
r ln k u la c je  t o r  iro w e  i 

g w a r a n c je .

W M a .k l  na ktlą*.eczkl 
w kładk iwe. — W kłady 
ng Rachunki b ie ląca  
s lo tow e, dolarow e — 
w y s o k o  o p rese . • 

wane. 212M

W &RZUCHOWICACH
zo stali j_ż  otwa<ta

&> ^nsrnla, Hindel će!I- 
katasów I PotióJ ii iniadaA

poci firmą
A l f f  jlCEJC naprzeciw dworca Kolejowego.

# E i w w I w E  W ydaje śniadania, obiady, kolacje rekla­
mowe w abonamencie. —  Ceny umiarkowane. 21126

.MS ESSir
firiay Frlfi Schitlfi im. li. 0.

jtJt najlepszą pas t ą  do 
czrszczenia metali.

R E P R E Z E N T A C JA  i SKŁAD F A B R Y C Z N Y :

F L .  K R A U S E ,
Lwów, u l .  S k a r b k o i a r s k a  j j .  Teluf. 18 -6 6 .

Zam ów ienia z pro w in cji u sk u teczn ia  sią  o d w ro tn ie . 2 1 2 6 5

O s r o d a e t t la ,  S ia tk i dru­
ciane m eta lo w e . z id o n a  
do eleien. R afy . S ita . G aza 
sz w a jca rsk a . B lae l a dziur- 
k ew a n a  1. K c n r a d , Lw ów  
P aaaż  F e lie ró w . 2 0 576

F IR M A

AM HE LSKI
ILwów, ul. S o b l a s k l e a o  3

O B N I Ż Y Ł A  CfcMY WSZYSTKICH TOWA­
RÓW od l-.ł do 15°|.

21234
P o le c a : Nakrycia stołowe z alpaki i chińskiego srebra. Naczy­
nia emaljowane i aluminiowe. Maszynki do gotowania naftowe 
t jpirytusow e. —  Rurki do włosów I maszynki dc grzania 
rurek. —  Scyzoryki, nożyczki, brzytwy i aparaty do golenia.

W GIMNAZJUM ŻEŃ SK IEM  C E C Y L JI 
G 0LD 3A N -LA N D A U 0W EJ V  W ARSZA­
W IE wolne będą od 1 . w rześnia 1 9 2 5

POS..^DY
t t i i u c i y  c i t l s n i e  do 1) jąz. łacińskie­
go i francuskiego, 2) fizyki z chemją — 
na warunkach „komis;1 5". Podania z od- 
powiednieiT.i załącznikami należy przesyłać 
pod adresem Dyrekcji (Przejazd 5). 212*1

" ; 

■ *•-

, / « » -

HAS2YNY MŁYŃSKIE „K A P L i  R A ?>
I l i  .1 “  Sp. AkG. h ® 5 w ,  fańsE ia  3. TAL 26U9

*• ś_. '

p„;e c a  z e  sw o ich  
sk ład ó w  z a stęp stw o

Or.^iinalue wyroby ZulUadów Chemicznych

LUBSZYNSH! i S-k», To<v. d.ic- Balia-Utlriuibiri
A  M O  U *n

pom adka do cz y szcze­
n ia  m eta li i płyn dc 
czyszczenia  m e t a l :  

szy b  i luster.

„ S E & V U S “
te rp e ..ty n o w s  p  s  ■ t  s  

do obuw ia.

J C  A  O  Ł “
o le jn s  p o litu rs  do me­
ta li i do czy szczen ia  

sam och od ów .

* M f l X O N “
zap raw a do posadzek, 

linoleum  i podłóf-

I inne pnetwon.
R A T  L  Ą t l ą  w l ł r ó t o e  d . o  n a b y o l t * .  m

W yłączni od biorcy , p rzed staw icie le , a jen ci i w ojażeru w ie w e w szystk ich  m iastcch  R zeczy p osp olite j
P o lsk ie j poszukiw ani. 1462

D g b  H 3R d l e » y  „ U  A G D A “  S p .  z  o g r .  n d n a w .
W a r sz a w a , sal. G r a n ic z n a  €>, T e i. 2 9 2 - 6 0 .

fabryka 
łóżek

nutalmeych
L w ó i v ,

iy a a iw M ii  

ttl. W .
Cenniki na żądanie gratis. 1235

m s z c z b  mm
d y w a n y , c h o d n ik i,  p o r t je r y ,  o to m a n y , łó ż k a  
J i ł a c * '  j , c e r a ty , n c i żu ty , s to r y  d o  o lt ie n , "  
f i r a n k i  i t, p . —  p o le c a  n a j t a n i e j  f ir m a

B R E S f H A N  i  S T A N
1 0  S Y R 5 T U S K A  1 6

21263

§ > A m g T A J C I I !

im |jJll
T{PI WiZEiKit R3BACTW3 j

SPR T EO A JA
A P T E K I
tfroguErfę

składy farb 
i matbrJaY.

1253

■ i > T y n l e c - Z < d l r ó J
iwy rt aj mi a od 15. czerwca 1925 dom 
plątrowy obok dworca kolejowego, 26 
pokojl. na pensjonat, — Zarząd Z a k ła d u  

krjplel owego.

H O R Y N i  E G
pcleca Kąpiele siarczane od 15.

maja po zł. 1'50. 1436
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W P I N S  P O S i T ^ Y

HOT AR.SUSZ i  Komrrnie przyjmie kardyda,a z kilkuletnia 
p rak :,k ą  *  egzaminem. Zgłoweni* w prost. 1460

TYTKO zredaitoyani buchalterzy, ojcowie .o diiny , —  sili 
bezwarunkowo pierw szom d iit — znajdą zaraz za}< c e. —  
Szczegółowe oferty pod PILNA PRACA (ko Adm. Wi ;kn 
Nowego. — ■ 21045

PRALNIA EU ROPEJSKA, 
robotnie ą, prasowaczki.

Pasaż MiLolascha — "oszukut* 
,M92I

ENERGICZNA iKte): osoba, zostania natychmu »t przyjęta io 
2 dzieci . I 4-fetnie. ta sk a t e zglo zenia w magaaynlo 
ó ;  l b csibeica .U "ieliońska Tl A. 20944

KASJERA. A kłn osa potrzebna. Kaucja wymazana. Zgloszo -  
nia: F  Li l AH-.nl listracja Wieku. 2ffl78

KUCHARKA pntrzebna do dworu 
miedzy 2- -3- ł M. Listopada 96,

wieś. — Zgłaszać sie 
20930

ZDOU-.A halciarke. papce do me-eżek maszynowy; h oraz 
ryaownkzki. ( e .  yrtkaluio rysow nik.) poszukuje natyc]' 
miast ZafciaJ Haftów Artysrycznych. Lwów, Akademi—
d -  z? — _____ - _______________________ąpw’

POMOChcK fryzjerski uorzukiwary za-az. Oczered, ulica 
Z iiw ro icza 17.___________________________ —

FRYZJER SK I pomocnik damski i me*!d poszukiw ań/. — 
Mrct Md — Z< blikiewicza 19.  31096

POSZUKUJĘ z K toe*o czeladnika sa*w*kiego. Bilik. 
Orma-Whs 14.   21069

CH ŁOPCÓ W  de naokl b jacba-.tw a przyłr-e. Zyblil.iewicza
N r: I ł .  — 21096

TZLIF1FRZA ań olttgo  1 rzylm - na dnh y r *  w annrtarh. —  
P racj-s i Bceownicze 1 ledyslaw fe ls t . S y k s t u s a ^  13:

PO TRZEPh k  nrfetowz z*raz l slu żą.a  d j kuchni. Pokó, 
4xń*toA  K « k *  w BrzTKhow icach, fcota kol; 21117

fUTUCRSKI joowcoik potrzebny m t * ł  SUwiarz. Lwów; 
Ulm BcraariyAtkl L   SU3*

8LU 2ACA wnieNca EotowwS, |>n*6 f p iw w a ć . potrzebna; 
L<rfr». goM M W nczg Kt UD p: 31133

AGENCI taitottcr  pOŁzukwaal do sp rw U ż y  na prowlfkcji. — 
Z tloezM ła: Oródeck* 39, U : pteiro, drzwi » .  21168

ZGUBIONO portfel *  tfawmrtoidą 2  weksli no 1000 zło­
tych i 50 złotych eotówką t zapiski. Znalazca zatrzyma 
gotówkę zai obtt weksle z podpisami Grodocld i zapiski 
raczy zw rócić pod adreseip: M: R otter, plac Marjactri 7 
I I : schody, IU : piętro. 21084

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojskową i kartę mobi— 
lizacyjaą, wydaną przesz P :  K : U : Lw6y£ na nazwisko
SHwlnski Jan. — 21109

UN IEW A ŻN IA J ^tguhiocą książeczkę w ojsk om  — wydaną 
przez P . K : U : Lwów na nazwisko Izak Hersch SckHchter 

— — — . 21119

UNIEWAŻNIAM zgubione dpkumenta wojskowe — wydane 
przez P :  K : U : Lw ów , na nazwisko Pilarski M ichał; 

_  _  _  21144

IDĄC Krakowską, Strzelecką zgubiłam zloty branzoletko— 
wy zegarek.; Za sntem wynagrodzeniem łaskawy zitalaaca 
odda pi. Teodora 2 F t l ) e ! .  21228,

ZGUBIONO na Wysokim Zamku ze tfrony tramwajowej 
małe sobolowe boa. Łasluw y znalazca zostanie w ynagro­
dzony. Zgłosz»ejiia ul. Pańska 4 II, P. 21203

Sascrsslus? rzw źi& niant
z a g r a n i c z n y c h  f a b r y ! : Ł I H id a  S ł S l t *  i s ł  SJ1 i  n a j-
i v .i e ż s z y c h  w y n  i la z k ó w  d o t y c h c z a s  w  k r a j u  n ie z n a r  
n y c h  z  d z ie d z in y  p r e c y z y jn )  d i  m a s z y n  B I J  LlSfA w f  
p o w a ż n e j  f i r m ie  z  o d p o w ie d n im  1 >1 ta lem  i w y r  b io -  
n y m i ^ t c a u c k - m i .  Z g t o s z e n 'a  p a d  .N o w o ś ć *  d o  A d a .

21217

Lr.iUW ' M Y: uyM da.tie włosó' . zmars!__zki, w a jry , p le jl ;
tr^ irilt, aieśu ieżo ić c e ry ; Kosiuto, M lkCaja ’ ityda

'YYD ZiERŻA W IĘ .u  3 la t .  lub sprzitL-n dum z o*rodem
w piakatm pi icie iiE  pod Lwotcem . WladomoSć: Zuit.iBnie
stara  obok erkw i u Halperua 20 31

IHSTYTłłT i r y iim k o —'tosu t t /c z o y  M«x, ulica K orałntA a  
8 . p o u  w ,  posiutaeza albo pOilu. iczlcc na całodzienne
zici? o- t Intel!t«~tn» ^anne do ka<y. ____________________,

n jZ Y JM T  kUku * te p c 'w  do praktyki. Sh-sarnia J :  W e! ■ 
h r-  KocŁjŁarr*klceo W.    i

do w szy stk ie* , po— 
212*1 !

8LUŻACA toM w a^em  i sluiaua 
dreeŁ. ; P .u b ja  S Cnklernia

C tL O P A K  in«e8«eatny [totrzebny do usługi g o tc i; P * ^ -  
1. i  C liłem ’.    21233

SLUŻACA -o  w szy SI k ie s . dobre poleowtą poszukuje W ll  -  ’ 
n e r o * -  Skarokowsk i T5.   ZIZZ7,

PO S Z U K lb t ticriera aa  i  6z - ie ła r o c i  zatuz. Zgloswnia 
Dst. pod FIAT ao Aamiulstracfl Wieku.

PIJZYJM t chłopca do lat 16 Restauracja Onidcc! a 62. 21198

►OTRZEWNA panna do obsługi so ici i d z ie s . sina do wszy  
ido 'o  "a k ^ ra ia  W _rszaw ska pl. B cm ariyu słu  L

POSZUKUJĘ zdolnego czeladnika tz c „  ikleffo do kołkowa— ; 
ae] 1 azytet wboty daimldel i mei Idei i» dobrys* w » r  

< sure utrzymanie I płaca). Zsitoszenta nrtown
etsłster szewski W lad :-law  ‘r^-iAskl Koroiówka pou,: .  
Boran-zAw. — ______________ 2 W

KUCHARKA Sredniegc wieku oraz młodsza akoiow a która 
- i zah e d> uJrtnien dzieckiem poszukiwana od 1 ewęr -  

sle ze iwladectw^nl od 2 —S popoi. ulic. 
ChocBAe-1cz» 6 mieszkania 1, 1212

TO RE1KI «anskie, portfel , teczki '„sprawia specjalista B a— 
rasefc, płac B cru rd y h sk l 2 . 2076°

Ał.UbZERKA samotna przylmuio pań. Ulloa Józeiata 3 — 
parter, Pajtschman. 31003

AKUSZERKA priyjmułe panie oraz zamówienia — nieza— 
rooZnym usiepstwo. WAŁ OWA 2  parter, 1922J

AKuSZlif<KA WAGNEROWA przyimule zamówienia; Ulica 
SOBJESK1FGO 30 ra -te r . 19r2S

AKUSZERKA LUYKOWSKA z W arszawy przyimule Panie; 
Asnyka 9. drzwi 2. 18“72

AKUSZERKA Orzechoy-ska p rr. Imuie Panie, nlezarr inym  
ustępstw *; Sadownrcka 27, 319S1

OGRÓD owocowy w /dzierżaw ie. Snopkosyska 36: Ofe-Ty
pisemne pod M: W : poste restante Sambor. 21114

PRZERABIA i nowe -ukuię .zyie o fca-dzo n’skith een»cV, 
Za uszycłr koszuli darasiciei I z. Zgłoszenia pisemne do 
Admimstr. Wicku NOWA "IOOA 9137,

WAŻNE DLA PAŃ! Z powodu majgeej się odbyć w ystc: ,
fotografów jaw n d o w ęh  m. ir za zczyt zaprosid W P .n ie  
do fotog afnwania zupLlnie bezinteresownie "o aJbjjuu 
piękności lwowskich. Zdlecia w'ykonuię równieł \ wfa •
czoreri przy Świetle cl-kirycznei ; Bolesław S ii{k ic ..icz  
fotograf, Lwówr, ełoo Halicki 12A H. P. 2122!

SAD1 Potzukuic dzierżawy wielki-*go sadu Listowne g>o -
i zenia proszę sia ć : Jan Koliuiec Chodorów — piekar nia

? c $ a  b c s z ^ K u j j Ą .

TER f I1NATOR szcwłl^ lał V, poram u*e laddcgokolwiefc 
ZOJecfa Zrtoszenia de A Jm laU tr. aji.Ln pod TERMI­
NATOR.   —  Opiś

URZ..DN1K M ŁOLY P O JA D A JĄ C Y  DŁUGOLETNIA P R A -ł  
KT-i KE W i >ZTALE PROWADZI NIA BIURA PO SZU K U /fl
7 a j !  c i a  P o p o ł u d n i o w e g o  w  b u c h a l t e U j i  l u b  
T P . D Z I/lC  i r z t ł s  e b i o r s t w a  p r y w a t n e g o  —  
Z O Ł ą g m n f  P o d  u_> ^ ntk11 d o  a d m . w , n . 9i3»

AAs. JD ‘ i a teł' osoba unici -H szyć i k o cic  " loboty n czns 
wy edzit j» prowiueie do s t .r  zei pan lub SezJzi n.po  
malżenst wt, I "ko za utrzymanie, wazeika pom-w " o .  
spodam wio dg .iow rji ew e.it: w bterze. ^aslcawe listów 
zgłoszenia pod W YJAZD  TARAZ (to Adm: Wieku. 21090

RUTYNOWANY u r?,  Za k p*szul u *  posady biurowe), - a  
Zgłoszenia pod „12V* do Adm 1 'i-ku . 21100

P1ELĘON1ARK ś młoda, cnergtczos, zaiinie sie .amodzicl— 
nera wychowaniem nleiujwlęci* lab pielęgnacją ehoref —  
sam otan osoby. Zgłoszenia: Potockiego 38. III i piętro — 
d-zw! N r: 2. — 2 "d 3

OSOBa  stw sza, doiwiadcKS a. posiadał ca  dcsLonofe Su la - '  
dectw-a, poszukuje posady i  os piel*tniarld lut z,nrzi— 
dzaiacei gospodarstwem w mleSei* albo na w si. Zgłoszenia 
Ulica H : Dabcuuiskiei 3, I : p : 21141

P 0371JK U JE  P u S a Dv  d“ d ii-ck '1 lub na wyjazd idzie./ezyna 
tulod*. z.lrt>v a. Pode mie sic każdej czynnołcl. Zgłoszenia 
pod JADWIGA P :  do Aidm: Wieku Nowego. 9150 n

KUCHARZ sJotny  ps-zsUnle asads- w  m icisc- lab n .  w y­
jazd. W iadom o!;::' Lwów, Piotra S L ar-J ( A. "1166

ZARZAT r  A DÓBR żontiy , bea tzletny, lat 31 : samodzielnie 
prowadzi! iatenzywne v.ospodar_:T'a; bezwzplędnt e uczci­
w y, ukończony agronom, poszukuje odpowie lnicj poswly 
od 1: lipca b r: Łask we zgłoszenia' Anta.tina Pnderey.'.ka 
Kraków, Nkur*a 4 . 21053

IN TEL: panu* z dlkailedria praktyką muczyłcielska p o - '
szuknlc *ad> do s^ irszyJt dzrefi od ;  do 10 la t: 
natcnepnel na w yjazd: Zgłoszenia list. do Adm. W.eku
p ić  2 M .EńN iE. 3103*

N!EM 'ECKA 1 Pnotyplstka z praktyką poszukuie p o sad ,. — 
Zgto»zenia iisto vnt pod M, 23 do \dir.: Vfieku Nowego; 

-  — 20778

AIASAŻYSTKA wolna, uzdolniona do usług lit W. P l  
przyleliby ta kio zalecie na czas . sez-uu 4bo do tpw i—  
rzystwa cborel o so fy . Zgłoszenia (to Wieku Nwwegi pod
MASAŻYSTKA 9147

BIURO Ryr.c-k i  poleca kucharki, połroWwe, b 'n y  nianie
oraz wszelką doborowa slużbe. 21230.

MA5ARKA chętnie zaięlnby sie cłtwea n , yyiaad lub na 
cc dzienne masowani*.. Zgłojtenln list. do Adm. po * MA—  
SARKA  —  2UP1

RUTYNOWANA pielęgniarka reszukuie posady do dzleói —i  
zafnńe tie także domem. Listy  do Wieku pod POLKA,

       21205

ZDOLNY .mmocnik frvajer .ki poszukuie posadę ewentualnie 
na w slazd. Zgłoszenia Szeptyckich II I. P. fryziei. 21111

MASZYN STA —■ TOKARZ, p o jad ający  długoletni. praYlykę 
tarC cr.nr. zna reperaci wszelkie® i.-z,z.vp wch( dzące- 
v :akrcs o.irdbki drzewa, jak również instancje c lrk ;ry ­

cz, r r .  poszukuie posadę od zaraz. W acław  M ictnei, tartalr 
Jaw ora obok Turki r»d  S.ryjPm . 21271

Zlatkera. ” 1221

OSZUKUJE sie czeladnika s z ' yskiego ira lepsze roboty —  
M. Y ii* : ? z d  Dębem 2.    21214,

MLEKO Ehvór Dawidów poszukuje stałego odbiorcę na 50 
lit. miska pełnego z coćzicnaą odstawą do Lw ow a w ,c a ­
łości Iirb ctęściow '0 , 21215

STROICIEL fortepiaców pierwszorzędna we Lwowie przyj—  
muje skórkowania klawiatury, stroję czysto 1 trafcie a na 
żądanie jadę na prowincję; Polecam  się Wojnarowicz — 
ul. Chorążczyzna 5 . 2J200,

CHŁOPAK lat 16, z  ukończoną 7  kt: szkoły ludowej, po—
szokuje zajęcia. B ILIŃSKI — ŻYPA CZO W . 1480:

URZĘDNICZKA BANKOWA z praktyką w poważnej instytucji
przyjmie natychmiast posafdę. Zgłoszenia pod ZDOLNA db 
Adm: Wieku. 2L S 6 :

a n i  r . - i z u A

I ZŁO TY lekcje Jęzvka franerj niemi 1 gry ba fortepianie; 
Zgfoęzenia listowne do Adm: Wieka pod 1 Z Ł : 20844

ZASTĘPU ? dl* sprzedaże . r t y W u  o łatwym zbyuu za 
wysoką prswizią posiuki”dut- Zgłoszenia osobiste w  Biu­
rze żzlciu iLóv Buchstaba Lcrionów  21 między .3 -5  
popołH *u..    - _____________________ 211g>’

P A fR T  (to obsługi gości przyjmie cukiernia, K illń ^ tg o  
N r: 2 : - ________________________________- 1'

POSZUKUJE natj'chmiast dobrego, pieru 'Zor^ędnegn <*eia- 
k ik a  n» me-.' 1 dam ką robon. zewską ga płacą 6 zi:
O0 P*CŁ. W : ćtech. Tarnopol. Hotel Punsłscnert. '4Ł>9:

P K Y 3JE S * E DAMSKA *-ARAZEM M aNIl U R Z Y S! KL zdolną 
poMaV . i i  ur. Zaklrid fryzjerski Józef TMenfl — 
TARNOPOL ________ ______________________________________

CIC-OPCA bSirowrgo poszuka?, firma PO L T Y P — Lwów —  
Jagisltc-; 20. gl3-tS:

PR EC LA 'tiC 1 aa papołŁiaie do fiJctniei dziewczynki oc-zu- 
kiwaaŁ. U p ji uego 8 A. IT: pt na prawo, od 3— 4 21249:

B  — 'MIAUFZ GN-?. Mt
D*TEWAZHInA; Zgubiono papiery .roialrowe 

-W oltW ^P^K . u- Jarosław.
na nazwisko 

21149,

DLA PANI Kostiumy sportowe, pluszcze pwLiżne m  ko—  
muc -ędko i taaio Damski saioi, krawiecki J ó .- f  Fii:.V — 
ul. Blacharska 20. Dla irrzylezhtych w 24 godz. 21207

W YDZIERŻAWIĘ sod szlachetne owoce. Filipow icz; Gró­
dek Jagielloński. 21157

WSPÓLNIK z niewielkim k-uitał im Jo  rentownego przed— 
jsiębiorstua /oszukiwany. Najchctniej emerytowany P . T : 
O ficer; irzyjoBine godne zaleci 1 i penrne zabezpiecee- - 
rie , Łasi:awe zgłoszenia pisemne z za.prdjr.ier’ w y so  
kniei kapitału iprc-za się de 4 czcrw r- br. do Blm a  
otloszen Sokołowskiego pod NIEZALEŻNOŚĆ Lwów — 
Jagiellońska 7. 21153,

POSIADAM cudowną sztukę odmladrania copomr-eą masażu 
warzy. Referencie iraipterwszych osóiu ..Roksana*' — 

poste restante 65 Lw ów . 21133.

KGPERNTCKI I SYN, optycy I mech; nicy, L r t w ,  ulica 
lietm ańskr 10, telefon (lwowski 1 międzynuistowy) 34-21; 

— — — l-ra

R EPER A C JT z e g a rtris t.-jw sU e  wyLcnnin szybko, sta mnie 
l tanio N: Yander, Gródecka 16. W ybór : garków i bi­
żuterii —  kuouie też używane sztuczne zęby, 21339:

NAPRAWĘ maszyn, nwntazze itp : wykz_uie PION, Lwów, 
Lwowska 48. *12511

DYPLOMOWANA nam zycldk a gry m fort pianie z egza— 
ir.i”eni państw, wyjedzie na wi i  na v-„k.-"ie. Warunki 
wc-łiu t.—ow y, zgłoszenia: DYPLOMOWANA Adirini—
stracią Wieku Nowetfo. C6919

UDZIEL.AM lekdi angiel luz’ ka oraz WKresMndencii i kon­
wersacji. Zgłoszenia Adm, Wicku ANGIELSKIE. 20919

I<1 IRS KROJU 1 SZYCIA krawieczyzuy damskiej, raz  bu — 
liźniarstwa, lit'1'u y  Pletraszewskiel rozpocznie sie dnia 
1-Co czs , r c a  1925. Wpisy i K f.w raad- codziennie od go— 
dżiny 10-tci do 1-szei i od 6 —tej do S-:ncj wieczorem. —  
Instytut naukowy „Ecole Refornł»“  Pańska 14. 20930

RODOWITA Wiedenka udziela kmiwersjcii njemieckieyu —i 
oraz lekcji g ry u* fortepiTT.le; Szopa Polna 7, 21142,

RUTYNOWANY podrgog D r: przygotowuje * ogzamiuńw | 
z ławek w zakresie g! nnazi«m tndzie j  ratatw ła y-zeiką  
korespondencie poLką i niemiecką. Zgłoszenia ido Adjrini 
Wieka i od SUMiflN [Y. 3 l25f :

BEZPŁATN E I.EKCUE wyrobu dywanów smy.neńairich ecz-  
nel robery — rozpoczynają sie daia 7. m aj*. LekcJ( od
10—12, 2—4 I <! 4—6 fitli W P . Karola L lU łiu rw la a i  
Zglo—.enia od 10 rano do 6 wTefeór, Kampiana 7, I :  pl 
patii Pawlikowska. 21268

WYUCZAM wszelkich ta t t łw . filee, wyrębów i  rto czU  po 
oardM  przystępnej cenie. W itdoicodć : Jachóe Jcza 17. — 
1 : p : aa prawo, oficyny. m’cdzy . —5, 21-269:
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MŁODY Irra ler n stąnew iski >* daifiej 2  m ord  riemi i 
poŁiiit w ot] e » ir . p u b : ;  lu'. w ‘ wn. b e i i : ’ a  m posliu- 
<al?cą srospod-rin, obok L w o w u  Tgtos enls ll»to r a : do 
W »ek. Nowego pot 8TA N O ". SKO. 21219

MlB t̂AN!.' I SXLB?V BHB
BEZD Z.EYN L malżeni-two poszukule c :oju *  kuchnią lub 

stancil. Zgiosąeala do Adm, poa J  M. 1. 2T918

STA W IA  na 3 kc. I _araz do wynęjęcią W l idcniość u 
w laścldeta, uUra Kopalna 6 ;  21016

ODiVIĄ N /U  MORZEM I Jeszcze p ar; pokoi z u trz y m a ­
niem na .ip lt : | sierpień po niskich .ccttaćJi Jo ryt Jęcia . 
W  czerwcu od 1 a ł : dla dorosłych — dla dzieci soaozne 
M iłki, Zg(os**nla: Lw ów , Zcreb ;elr», S w : Z o li I : 8  — 
1: piętro. —______________________________________  ;:1050

POKÓJ froi:tono umeblowany, wchód z klatki schodowe! — 
wynajmę solld-onu starszemu ra tu  na stanowisku. Ulica 
Liotouarda 83, od 3—7, gospodyni. 21054

U CZCiW Y m urarz poszukuje mi sz k a n u  za s ynaeroaz, 'em 
robót m ir. rak‘ch u "ospodarza; Łaskawe zgłoszenia Wiek 
Nowy pod MURARZ 21071

3 - 4  P 0H 0J1 m B I  (3 1 0
p e a z  akujtj- —  Z g łu s z e n ia  p i i e m n e  d o  A d m in i s t r a c j i
„W ieku N ow ego" pod . S l u r o ", 1447

ZAMIANA: WARSZAWA — LW Ó W . 3 pekoj „ e m ieszka­
nie w W arszawie, zam ieni; na taki icb m ąleisie wt> 
Lwowie. Zgłoszenia. Ulica Ulssow * 4, M aszczak. 21129

DO W YN A ...C 1A  pokói umcldowa iy z osobnem w ejściem ; 
starszemu katolikowi Sapiehy 87, 1 : p : na prawo. 21183

" 'O K O JU  z kuchnią wproś od ispodirza, wynajmie so— 
lidna, samotna osoby Zgłoszenia listownie Ao Adiuinistr:
Wieku rud AMoTNA U. 7  91

UMEBLOWANY asny .  'kój pnnznki any 41* spokojnego 
ii.żyniera. O Ile mc no<d w VI. dzielnicy. Zrłoszenl' )Od 
E- I .:  Jo  Adm Wieku 21097

6KL.EP z i rządzeniem i powód u wyj izdu do w yn_]ęcią. —  
W iadom ość: Hotel Angielski, Kamlńskiero 3, pokój N r: 18.

— -  — —________________________  5 1098

w POKÓJ i utrzymaniem do w ynajęcia. Królowej Jadw igi 2 2 s 
drugie drzwi na lewo, w podwórzu. 21116

^OSZUKUJE pokoiu o He możności z  osobnym wejściem i 
przynależntścirm i. Łeskau e zgłoszenia iroezj nadsyłać do 
Adm: Wieku Nowego pod A P :  9148

POKÓJ elegancki zaraz d£> w ym ięcia z eałyn irtrzyjnanteiB
dla solidnego »■ na. Ochronek 10, d o io rca  wskaże. 21185

LOKAL p srem yslow j, S ubikac.l przy ul. Hal1'k le j, y— 
nalmle AJencla, Chor d c z y z r  27, Telefon 18-22. 210*5

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem słoneczay do wynaje—
cla ; Kordecklegt. 12A II. p. st.ona lewa. 20914,

PO SZ' KUJE garażu na kTka aut w Śrtdm ‘e„eiu wen—  
tnalmc wydzi-.rżawję parcelę na którei możnabj trkl ■ 
ra t wybudować. Oferty pisemne poa GARAŻ .do Aami—  
nłstracii.     21233,

4 —5 POD O 'O W E  amatorskie mieszkanie z  komtnrtem  
jLiiiittię id zaraz wprost od go p e łz n e . Zgłoszeni! Ust: 
Wiek s’o\v, - o J  ‘ N G L.K P1 ___________________21196

DO W YN AJĘCIA sklepy od 1 czrrw ca . Wiadomość Sa -
piehy żó.  . ------  21199

POWAŻNA instytucja perzukuji obszernego lokalu w śród­
mieściu 3 do 7 p&jtr , y le lk t solo, kuchnia. Może być na 
piętrze. Zgłoszenia list. do Admtn. W icku Nowego pod 
PJLN P R A C * ------  -  71208

BULIONY starszy pan dobre?" tow arzystw a possukuie nie •
umeblowanego wirksgcgo po.tolu lub dwóch lalyyh przy  
iiiteligezitnei rodzinie ZIEMIANKA Adrilnistracla w e k u :

ą.    . —   212r

PO SZU K U JE umeblowanego pokoju może być z całodz*eo— 
nym wiktem , dzielnica i w ch ót oboiętne, dla m łody mę— 
żatki z jednem małen dzieckiem  zaraz lub od pierw — 
s..egc. Zgłoszenia z podamii-ra ceny pod adreser : Ro.nan 
Koizecki z listami W P . Lamlaua Sk ład  papieru u!. I.eona 
Sat ichy obok tcclinlki. <-17,1

V, OLNK mirszkania w Raw ie ruskiej. D o w ynaięcia na— 
przaoijy dworca kolejowego dwa mieszkania w nowym  
do ,u: 1) .dwa r*ohc‘e z kuchnią i 2} jod*n pokói z kuch— 

-  z przynalcżnościanii. Zi to.zeiu i pod G A LICJA  to Ad
niriilstracjl.__________________  ____  — 21213,

DWA pokoje zmrar do w ynajęcia ila solidnego kawalera 
bez umeblowani:. W iaJom o jć W agilew lcza 1. 9 II. p : 
urzwi Nr: 13 A, międ*v 1«- 17 ______________ 2117o

DO W YN AJi.ClA NA LATO MIESZKANIE z  kuchni — 
Kąpiel, aprow izacja lani; letwa. Za iipnsc sierpień 65 
•/.t: KZkoła ..isk a  BRZEZINA. 0 . Rozdól. s ta c l*  M ikołajów 
Urąihowyie. — __________________________ 1**1:

M l.O D Y przem ysłowiec, gdańszczanin, poszutwie od zarae 
pdkoju umehF: tv|ko a śródm ieściu. Oferty pisemne ido 
Hotelu Krakowskiego, P O K Ó J 315. 2124 i:

 ̂ t  PO K O JE  z kuchnią, ul. Kopernika (w yższa). za...le„.ę ir 
3—4 pokoi v. ś. ódmle.ściu. Zgłoszenia nod ZAMIANA do 
Auiio-iolskie-i Reklam y, Kopernika 16. 21260

DO W YNAJĘCIA p le rw » 0rzefe> loaal w  centi ua m iast* 
_ plCTwseem alę rze. |P. _ i 'i t  Me z  8 ihikacli z  te  

incjr, id » '„ ., sl m bis— ’ ldlowt, -,/o k zck ie  u p : 
J , iadom ość: Kuncel irj adwolr D ri Qi luhamei Lw ów ; 
Xośctuszkl 2. — 21254:

m s m m  x [ I P I t O  I  S P R U T E  m & B B k

SPRZEDAM czesJ ' amlenlcy z plęciapokojowem m iejzk: 
wol 'en*. KOMFORT. Biuro Sokołowskiego, Jagiellońska 7 :  

— —  - 2  *67

ODRAZY, s*kln do Panoram y pierwszorzędnych m alarzy — 
tarło  sprzedam. Eefl, Bems-telna 3. J0803

I OCHA z prosiętami (10 rztttk) do sprzedania. — B a. h)szi 
Ołow; ąklefo 30. — 31044

GROM OCHRONY, odgromniki. telefonv d reo n k i: baterie i 
przewody, taśmy teolacyine, u ectylatory IM., poleca firma 
E . Hausioann — Lwów, Pasaż Hnusmana 6, 209*6,

KL” U J f  stare ubrania, rzeczy :pniowe i oznaiiości. 1 rtlrs  
poczt OM > w ystarczy przychodzę natychm iast; Lu ów — 
Ormiańska 19. O ros-terr .*0633

KILKA parcel brdowlanych pr 10 sąfni l w“-drn‘<rwyrh —  
ok tymie sp rzcJ im w Zimnej Wodzie tylko ‘olakom. —  
Informacje w  sklepie Komisowym, ul. Sjefaklcwtcpa i .  

— — — — i 10027

i s i i i  pat s i i i E .
T u r b i n y ,  M o t  > ry , T o k a r n i e ,  H e b l a r k i ,  W i e r ­
t a r k i ,  O a t r y ,  P i ł y ,  L o k o m o b i i e ,  P a s y ,  T i ^ n s -  
m i s j e ,  O a z ę ,  P o m p y ,  A r m a t u r ę ,  N a r z ę d t i a

..L*1L0T", Lwiw, Gaterigs t.
B e z p ł a t n a  p o r a d a  te c h n i c z n a . *^ $ @ |  2 1 2 4 5

Z W I f f i m f t N A I I A I H t t  I
f r M r o h i ć  i  p o K r y >  l s > 6 6  g

K a Ł S K Y ,  M A T E R A C E  1
1 ‘ V M  R e 5 S f ś H ^ l Y N O W l  u  3

W. !S?C E !E0fl, l l « l .  KWDib 1  *

BRYCZKA Ja.ionow a na gumowych koła-' mało iływana, 
okazyjnie do .sprzedani" W iadom ość: Lwów, Sta. Łka 5 ;  

-  -  -  — 21184

BECZKI, kadzie różnego gaż_nl.j — jakoteż beczk o z. — 
sprzedaje bediurz, n i' W ołyński, boczna rogatki Zól— 
klew'sklęL "1024

KILKA sulrirń wiedeńskich bardzo cLganckieh ł n o j y c h  
oo sprzedania; Marcłna 1A I. p. 2 '236,

ńTłlHEUird^iIfif nr«rinTr~imvmvi ikiM1 yssma —jLm UKu r o t  .EP IA  półkonce-towy Hoffbauera do s p r z e d ^ .. . —  
Wiadomość w bramie Andtlullego, F ry zjer. 11226

LLŻAKI. kanaki i :iz«sellu  diidan: w -gjltp izych o  
tunksi 6 pnl««<l Karol Mukarowsjil — Lwów lfica 
Batorego 12. -•  20823

T  ANIO si rzedsun dw a łóżka z wkładami; Na Błonie S E  p : 
#—11 r t -o . —  _  21C 3.

KAMJEN'CE dwupłę *owg, ptękr i *  wielkim ogrodem sprł J  
dam. W t" ̂ omość • Lrlmanowicz Krzyw czycka 5A. 20929

WÓZEK iasionuwy o dv'ócb siedzeniach » rysornrś 4o 
sprzedania; 5f: i.wowska 22 — Zaanarstynów. '1220

SYPIALNIA, jasion kw iecisty, czlczotow a tanio uo prz* -  
dania; w jk m o lę  wszelkie mebi w r otcl : sypialnie, Ja— 
dubtie, urr- Jzt-ul i kuchenne, Żółkiewska 82 Bltyk. 20761

K 41 Al OO KSIĄŻEK powieściowych oraz dla mf^wzieły 
wy„ ramy ••ar":) za zwrotni- Jsosztów 20 f r .  w T i a - t . c t ■ 
Bfbkotcko darmo. D o n  Bodek, Księgarnia, Lwów/, Or­
miańska 3, Telefon nr. 3389. 21216

®  /\ »  *■» W Ó Z K I , K O Ł Y S K I ,  Ł Ó Ż K A  D Z IE -
X ?  c : f , c i e ,  W y r o b y  k o s z y k  a r -

f g i l S S - ^ S g F  S K l E ,  O L B R Z Y W I  W Y B Ó R  N A  J -
i T  t a n i e j  p o l e c a  w y t v  ó r n Ja

M s Ęe S B I 03" *  i .  K C N I E W I C Z A ,
4 .  L w ó w ,  A A T O R E E C  1 4

PRAW DZIW Y SOK MALINOWY, różany, m io w y  1 kon­
fitury poleca Cukiernia Anieli Kuiiwch Dominikańska 9. 

------  -  -  21 IM

SFR7CDAM  konapkę z fo e lita m i; Szeptyckich 20 drzwi 12 
------  ------  — 11206.

: ^ r  P O D L O T E K
Z y g n i u n t a w s k a  9  r z ą d z a  V  7 S P R Z C D  A Ż
w y k w in tn e j  g a r d e r o b y  d l: p a ń  i d z ie c i  p o n iż e j  c e n  
f a b r y - z n r c h ,  '  __  2 1 2 0 2

WAŻN7 dla letnisk i pens'c-iat6wl W  wiefklrn wyborze 
g-rnki emu iuwane do 50 litr : rondle i maszynki do ka 

y nartynla „ltnmintowe, ‘ace wszolkiegu rodzaju r »  
szwnkł d i lasowi nie Jarzyn, sita włókienne, maszynki soi ■ 
rytm ów e i ku b(W]j j  ftow* peieca najtaniej llraia S t : 
Cweaaraki, ul: Akademicka 1: 21. 20733 FO RJ ET1AN ąróitk' krzyżowy, poszakiwan. Jakoić 1 n y — 

■ !, 1, ce: a bezkonkurencyjna; tylko za gotówkę sprzedam  
SkltniąrskD Kopernika 2 ' parter oficyny. 20S71

ZŁPTO  irajarskie Drezdeńskie w książcs-zJcacK 22 karatowe 
2. 1 pól calowe. 40 książeczek ieat 1000 blatów 60 : l . —  
pojpca magazyn *arb Ki rola MakarowsKiego — Lwów —  
Bi. irego '2 . — 20824

Z Pyl"VODU ąA ŁO BY do sprzedania kostjum wiosenny 
gi 'na*"wy, płeszcu zigiowy popielaty i Mała suknia — 
z ha i tein weneckim. R e'a 3 , 11: p: między 3 —4 -opoli 

-  -  -  9151
^ l V  2 a r - 'i tu r y , firn M ei, d y w a n y  ch o d n ik i  

^ .w r  B k o ta r y , m a t e r i c e ,  p o d u s z k i, n <  
e b k iw e  —  p c i e c a  n a j ta n ie j  K a ż .  S K i b i A ł H i ,  

L w ó w ,  u l .  K ś J p a r n l k f ;  4 ,  t y l . o  n n p .z  jo iw  S z k o w r " -  
nu. —  P r z e r a b i a  p o i c i e l  w  je d n y m  d n iu . 1 8 8  10

JADALNIA dębowa ikazalu ijniatnia, kwiecisty Ja u m , do 
przedantu razem lub oddzielni*. Rynek N r: 42 — firmr 

Markiewicz. 21266

SaL O L  maho sowy e lustrem okazyjnie do *9rzed-inia. —  
R -n ck  42, firma MorMewic*. 21267

DUZO PIENIĘDZY ZADOWOLENIE zyska pragnący a® ~  
rzysM  nrbyć ’ irteptan. pianino. Długoletni li -h a ’...ee  
bezplalnie "dziel, m loonst . Zgłoszenia OKAZJA do Ad— 
mlnistracll. ------  1457

RÓŻA do m arz e n i* , sadzonj i la l  tfloróu silne, sprzedaje 
Małkowska. W °lka 4. 2 12").

S B T f f i Y  . . F B R K U r
PlnKNE parcele, pobliże zamki!, bajecznie tanio sprzedam: 

Anczcwskkh 1 restauracja. 210958

WÓZEK dziecinny okazyjnie do srzedania. Ulica Rycsi&ka 39 
Laufer. - 2106S

S e m i-D ie s e l  w y r ó b  p o ls k i, o  r z y r r .a jy  I . n  - g r o d c  n a  
w y s t r w i e  w  P a i y ż u ,  g d y ż  s ą  p o j e d y s c z e ,  e k  . 1- 

m l c z n e  i b a r d  o  ł a t w e  d o  o b s ł u g i .  2 1 2 4 4
N a  d o g o d l e  n p ła ty  t a k  m o to r y , j a k  m a a z y n y  m t> ń -  
s k te  o b r a L a r k i ,  p o .n p y , p ę d n ie , p a s y , p r a s y  d d a ­

c h ó w e k  i t .  p. p o l e c a  2 1 2 4 4

3 J 0 I 1 0 T *  W ® 1,1 Bafare>ra4.
e tk i l i s t ó w  p o c h w a ln y c h ,  t t ć z  c e n n ik i  n a  ż ą  la n ie

Dl i£ii'Y '\ T E R E $i fdrtep z Przyborami prśrr.. i trafiką — 
bąrdzo korzystnie do nabycie z powodu wyjazdu. Lokal 
ładny z dużą wystawą i z  przynależnościuri i w miejscu 
bŁ- dao dobrem. 1 aek: we msemne zgłoszenia pod DOBRY  
I N 'T R F f  do ‘ dr.. Wieku. 21087

FO RIFP1A N  KRÓTKI DO NAUKI TANIO DO SPRZEDANIA. 
ZGŁOSZENIA .11 DZY 1 - 3  POI OLUDNłU, Ul Ić. A BERN  

31  LrNA 11 rO ZO RC A  WSKAŻE 21107

s i r
or;§. ciągli £kAd*8tej wzarowe 
speL warstćaty d< r.sprajr p o l e c a

W i t o l d  T R A W D A
L « r d w ,  P o d l a y H i d g e  2 .  1 3 5 4

UŻYWANE szfttcaflc a*by, preejo/a, rłoto , sretrro, kupuje — 
'wypłacając łiajw yisrą w artość. Stratich, Jubiler, Lwów — 
Legionów 29, w pasciu . 21274

W YŁĄCZNE zastępstw o anKielskiri iabryki m otocykli i ro . 
v/erów RUDCłE— W łirrW G R T H  zawiadamia rw oich klitełi- 
tów o rta<łe:*cin transportu rowerów' ,,C Y C L E C A K " — 
KOMANOWICZA 9. 21243

SZPARAGI co dzień świeżo cięte, sprzedaje szkolą ogro 
dni cza w Zamaistynow»e od 4 do 6 r. kIz. pppo 1: 21110

MASZYNA do szycia Singera ręczna, ok«zyfnie do sprzeda­
niu. Ujejskiego S A. I ) :  p : na prawo, od 3 —4. 21247;

Ok A ZJA ! Polowa ki mienlcy • wnht' »n mit e/kani ejpl v ś tjd  
mieśclu do sprzesl.inia. W iadom ość: Sklep komisowy — 
Sienkcwicza 5. 21028

GNIOTOWNIK* i mieszarki dła w szy stk ich  cetów dostarcza 
ze składa P1(W , iTw^w, Lwo\. ska 48. 21250:

SK L E P  spożywczy, dłobrze rentujący, w śródmieściu — do 
sprzedetmia. Zgłoszenia KORZYSTN Y do Adm: \Vieku 
Nowego. 21257NA ZNIESIENIU iest dom d i sprzedania lub \ .dzierża­

wieni: , sUtnl i murowana, studnia w podwórzu. Wiadomość 
B : Głowackiego 30. 20852 FORTEPIAN Schtt-eighofera okazyjnie sprzedam kib w^po— 

ty ca ę . Kołesza, Sykstuska 10. 21258
SYPIALNIE jasną, jadatnię dębów i. pokói mesi i. sak u  nu - 

,  r  w y  sprzeda m ag.-iya mebli ARS. Hotel Krakowski: 
_  -  — 20831

MASZYNY do pisania „Undcrwocnr* i inne system y sprze_ 
1 dam lub w ypożyczę. K clc tza , Sykstu ska 10, 21259
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T h T S  ram uphono C  , L m il ad 
London. —  Jw iendu y le p r t-  

zeu oni na Poli t ę :
; Ć  C I F  W E. C S ! - J t

K raków , F lo r jiń s k a  25  
1937^^^^wów^Sjrkstus!ca 2

Danzingl domowe
fiflEJ urządza św iatow ej m arki

CHliPiOFSil ,h i  hiastere nlce‘
, Ełos S«ł8g0 P2it3“.

G ram ofon  ten  n a jn o w sze j k o n stru k c ji system  R Ą D IO  z pod­
k ład k a m ikrofonow ą), uznany p rzez ńarw szorzędnych znaw ­
có w  całeg o  św i ta  za najlepszy. —  I k i o r : w a r e p r -d jk c ja  b « z  
szm eró w . W ielki v .y b ó r płyt, rów nież żydow skich i heb ra jsk ich  

k a n t r ó w : R O S E N B L A T T A . K W A R T IN A  i S IR O T Y .
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F A B K Y U / t

^110
w peiny-n ru ch a w za 

ch od nie j M ałop olsce

d n  s p r z e d a n i a .
Zgłoszenia B iu ro  .R u c h "  
L .» ;6 w ,  S zczep ań sk a  pod 
„F ab ry k a  w in ". 1463

Nailan «i
i na d^sdr/sh 
w a r u a k a c i i i  

L E Ż A K I  
3YWAMY

chodniki, p o rtjcry , firanki

OTOHAHY
łóżka, kanapki »Ł tadane, 
m aterace , poduszki rosha- 
rov .e  i z m orskiej traw y 
poleca zn ina z tan iości F- a

E. K̂ rssMf
Luilwb, Ssrajbi 0i’łsk i i .

1221

DriaIm t lasyki

d @  s p r z e t i p n i a *
Zgłosz nia do iiu ra 

„R u ch ", K raków , S z c z e ­
p ańska pod ,F ab ry k a  win*.

1461

L. 2170.
KOI^RURS

M agistrat m iasta Brzeżan ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę mii jskięgo le- 
karz< w eterynaryjnego.

D o posady tej przywiązane są  pobory  
przysługujące grupie VIII. szczebla a, ui zę- 
dników państw ow ych z ptaw em  posuw ania  
się do wyższych szczebli uposażenia pc my­
śli postano' ‘'ień ustaw y z dnia 9. paździer­
nika 1923  Dz. U. R. P . Nr. 116 o  uposa­
żeni i funkcjonał juszy państw ow ych.

W arunki p rzyjęcia :
1. N ieprzekroczony 40 rok życia,
2. O byw atelstw o polskie,
3 . W ykazanie się dyplom em z ukoń­

czonych studjów  w eterynaryjnych na jednej 
z Akademji państw ow ych,

4. Curriculum vitae,
5. Zapodanie stanu familijnego i ilości 

o só b  pozostających na utrzymaniu.
Konkurs upływ a z dniem 1. czerw ca

1925.
P o sad a  powyższa nadaną zostanie pro­

wizorycznie a po roku zadow alającej służby 
nastąpić może stabilizacja i uzys kanie praw a  
do em erytury.
1431 Dr. Scł\u&sel wr.

Kto chce
znaleźć korzystn y  zbyt 
d is  strych prućaktóm  l 
tow arów ,

U l e  R i i j S t a
p ia g n ls  rn 3 le ź e  s a j,;c is  
lub  dobrze s p rz e d a , n ie - | j 
p o trz e b n e  prz< ur.uoty

K t o  m t k a :
d o b re j k li je n te ll  w śród 
n a jsz ersz y ch  w arstw ,

Kie zaalazl
zgab ic  ną rz c c t ! p rag n ie  
z ./ ró d ć  w ła śc ic ie lo w i

ZfiKh d^?GSl
s ię  n a ty ch m ia st we

B lis k a  f la w y m
n a  jp o  c z y t  n i e } s a y  m 
dzfeuniJr k r a ja n y  ns —
k tó re g o  d z l-_ re k la m .

t e e l s i s
e s y u a y r e d s a

uczy n . cn o  n a  
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